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p if l i iy  R is r io
K raków , 20 kvt id n ia .

Kio m yślim y bjmajimiioj k ruszyć KOp.ji W 0- 
bronic „piłsudi.zyzny“ , zaatakow anej w jednom 
z pism krakow skich . Nio m yślim y takżu w y stę ­
pować przeciw ko podniesionej zasadzie dn ien ia  
do stw orzenia rządn pad.trm n ta .noyo , o u m  - 
go o większość polska. Bo co się ty czy  „pilsud- 
czvznyu , to  o ile ra  grupa (czy raczej kierunelc) 
byłaby isto tn ie w yrazem  ciasnego partyku ła-, 
ryzinu, osobistego czy kofceryjeego, gotow i­
śmy jej się przeciw staw ić ta k  sam o, jak  prze­
ciw staw iam y się ciasnocie p a rty jn e j zorganizo­
wanego (jaw nie i tajn ie) „endectw a-1. Co się 
zaś tyczy  dążenia do u trw alen ia  rządu, oparte­
go o polską w iększość, uw ażam y je za zupeł­
nie racjonalne, gdy  się uwzględni dotychczaso­
we nieiednokio tn io  wręcz w rogie stanow isko, 
zorganizow anych m niejszości narodow ych, gdy 
się weźmie pod uw agę nieodzow ną potrzebę 0 - 
parcia siły  państw a na  podstaw ie jak  n a jb a r­
dziej tw orcz-j i skonsolidow anej.

In n a  rzecz, żo przy  obecnej koncepcji w ięk­
szościowej (prawico-wo-pia.stowej) zachodzi po­
w ażne py tan ie , czy isto tn ie  tw orzona now a pod 
s taw a  dla w iększościowego, polskiego rządu 
parlam en tarnego , będzie k iedykolw iek dosta­
tecznie skonsolidow aną i dostatecznie  tw órczą, 
ta k , ab y  n a  niej oparte  państw o m ogło uzy­
sk ać  m ożność spokojnego i produktyw nego 
rozw oju. Czy też, minio ,.program ow ychił dy- 
skusy j pom iędzy obydw iem a grupam i, nio bę­
dzie się to  łączenie dw óch przeciw nych żyw io­
łów, k tó re  nie po trafią  wspólnie pracow ać, w al­
cząc ze sobą zarów no o .,wplyvvy“ , ja k  o szereg 
zagadnień n a tu ry  ogólnej, czy ak tu a ln e j?

O pozycja czynników  wielko ziem iańskich 
przeciw ko narzuconej „ugodzie aerrarnej:; jest 
tu  pouczającym  wmkażnikiem owej „harm onji 
Efer“ , jednoczonych na  g w ałt pod jednym  da­
chem. T akże  uparte  ta rg i o tek i są m iarą w za­
jem nych ape ty tów  i tendency j „rządzen ia1*, na  
k tó ry ch  tJe nie łatw o będzie obydwu grupom  

.podzielić  się sferą  wpływów. Nio mówimy już
0 p rezydenturze p. W itosa, k tó ra  w kom binacji 
z praw icą je s t sw ojego rodzaju  paradoksem  
politycznym , jako  jask raw e zaprzec.zi nio całej 
fizjognom ji duchow ej i społecznej w szystkich 
g rup  „ósemkowych**, w szczególności ien czyn­
ników  k ieru jących  ca łą  ak c ją  polityczną. —  
Hórynicż „inarjaż** N P. R . z w iększością p ra ­
wicow ą ze stanow iska społecznego, byłby kom ­
b inacją  doryw czą, bez w idoków trw alej koope­
racji, choćby wziąć pod uw agę praw dopodobną 
tendencję  ograniczenia n iek tó rych  zdobyczy 
robotniczych, ja k  np. 8-godzim iy dzień pracy, 
przym usow e ubezpieczenia i fil.

T ak  więc, uznając w zasadzie racjonalność
1 potrzebę dążenia do rządu  pailam eutnrnego , 
w y rażan y  pow ażne w ątpliw ości, czy najnow ­
sza kom binacja (jeśli wogólo realnie dojdzie 
do sku tku), by łaby  organem  tw órczym  i poży­
tecznym , czy też, szarpana wmwnętrznemi 
sprzecznościam i, nie przyczyni się do zupełne­
go zabagnienia ż y d a  państw ow ego, a  w n a ­
stępstw ie do ostatecznego  skom prom itow ania 
zasady  parlam entaryzm u, w imię K tórij przy- 
s lęp e je  się do tw orzenia nowego rządu. To pc- 
wuie jednak , że jeśbby  tw orzona kom binacja 
m iałaby  uzyskać jak ieś podstaw y trw alszego 
istn ien ia, a  przedew szystkiem  produk tyw nej 
p racy  dla państw a, to  praw icow e zabiegi rko lo  
zrealizow ania tej kom binacji nie pow inny być 
łączone ż praw dziw ą fu rją  a taków  na w szyst­
ko. co nio je s t endeckie.

iłą żen ia  do rządu  „jedynie narodowego**, do 
rządu , m ającego  „w reszcie naw ę państw ow ą 
w prow adzić na  to ry  szczęśliwego rozw oju, nie 
m ożna łączyć z odsądzaniem  od czci i w iary 
w szystkich innych oiem entów  życia zbiorowe­
go, k tó ''e  znalazły  się poza „zielonym -* stoiem  
narad  k rakow sk ich .^ ,P ilsudezyzna“ czy .sikor- 
czyzna“ , w  dem agogicznej („chrześcijańsliwj!**)

1
argum entacji spychane do „obozu ta jnych  ce- Dodaje „Piast*' u;o tych Ogólników, że „naj >o- ( 
lów“ , zbyt jedna.o wielo m ają  za sobą ofiar- nioślojsze dla ludu sprawy1* zostały tym progra- 
nycli, krw aw ych nieraz, a  tw órczych prac i wy- mętu objęte i postawione „w myśl naszego str>m- 
siików, aby  w  budow ie siły państw ow ej, mo- nictwa .
żna nad  niemi przejść do porządku, co w ięcej, Nio podoba się jednak „Piastowi*1 stanowisko 
aby w budowie now ego „systemu** rządow ego premjera Sikorskiego wobec tyeh rokowań. Po- 
m ożna w ystępow ać (i to jeszcze przed czasem ) dejrzywa go organ i*. S. O  że, idąc za radą swo ( 
p iow okacyjnym  tonem  poniżania i podżega- mh krakowskich przyjaciół, rozpoczął k-oki „ce­
nią. Pow ażna rub ryka pańslw ow o-tw órczej pra- lcrn rozbicia zarysowującej się już większości par- 
cy, dokonanej przez obóz dem okratyczny  w lam cntaraej1*, że „zaczął im,rygę przeciw więk- 
najcięższyoh w arunkach , n ie ty lko  w n.inionem  szóści1*, pragnąc oderwać z grup prawicowych ko- 
ezteroleeiu wolnego już życia, ale także  w o- la ziarna.: kie 1 boilaj kilku posłów z N. P. li. 
krosie poprząjlnicU w alk i poczynań niepodle- To wszystko, czego z „Piasta.** wę dowiadujo- 
glościowyclt, nie da  się przekreślić żadnom  my. Oczywiście najważniejsze jest to, czego organ 
przeciągnięciem  choćby najsp ry tn ie j pom yślą- P. S. L. powiedzieć nie chce luo nie może, abyl 
nej kombinacji. przedwcześnie nie zepsuć rokowań swojego stron-

Zdrow a podstaw a parlam entarnego  życia w  nici w a.
Polsce może być o parta  ty lko  n a  rozum nej i o - '
fiarnej kooperacji w szystk ich  tw órczych czyn- 
nikow w narodzie, bez -względu na wzajem ne, 
daw ne uprzedzenia. Lecz aby  to  m ogło n a s tą ­
pić z te renu  życia publicznego, w  szczególności

P. S. L, i pnsef Dąbski
Potscł Jau Dąbd i jc<st prezesem P. S. L. na wo-

z p latform y organów  odpow iedzialnych, m ają- jcwinlztwo warszawskie.. O dj vi erg-encji między 
, cycłi decydow ać o k ierunku  i ogólnym  sposo- bakcją  posła Dąbskicgc a P. S. L. „Piastem11 z po- 
| hie m yślenia, musi zniknąć obecnie ta k  w sz e c h -, Witose® na czclc, świadczą liczne kty. 
w ładnie rozpanoszony, tak  szkodliw y ton  n ie - ! Między innemi korespondencje posła Dąb: kiego 
naw iiei. * w „Kurjerzc Lwowskim1*, sygnowanu „Wilttor**.

I Ci, k tó rzy  jedem  tchora głoszą zasadę „do- W korespondencjach ty  h zajmuje poseł Dąbski 
hra narodowego** oraz zasadę „nienawiści** w  nieraz bardzo krytyczne wobec działalności posła 
stosunku  do w szystk ich  innych ugrupow ań, nie W itosa staoowk-ko  ̂ Zdaj) się, że poseł Dąbski, 
m ogą być praw dziw ym i builowriiczymi „je-ino- który mi.il wyjechać do Rzymu, leoz pozo-st,J .v 
ści narodowej**, choćby pod firm ą „chrzęścija.11- : Wanszawic, dąży do wytworzenia ondziclnei frak- 
slcą“ głoszonej. j cji I*. S. L., zajmującej opozycyjne stanowisko to -

| Nie z nienawiści, nio z zaślepionej w ylączno- f*60 poczynali polilyeiznych posła V itosa, Śisńatl- 
ści, nie z ciasnoty  mózgów i serc, zrodzić się cv-y 0 tom, między inuemi, wiad-on.^śc, zainieszczo- 
możo tv,Tórcza i zdrow a podstaw a d la parła- nj1 w ąLudwwmu*,  ̂ organ;o p. Dąbskiego, że w 
m entarnych  stosunków  w Polsce. To też bardzo Wieluniu odbył się zjazd powiatowy' delegatów 
w ątp ić  należy, czy now a koncepcja utworz-m ia P- S. L., La którym, oprócz innych, obecni byli
rządu pod hasłem  nienaw iści tw orzona (jeśli postawie: Dąbsk., V. yizykowski i Chwaliński.
dojdzio w ogóie do sku tku) okaże się tym  „w y- Ichw alono tam dłuższą rezolucję, w której mię- 
czekiwanym** ozdrowieńczyan organem  życia dzy immim czytamy:
publicznego. W przód  m uszą nastąp ić  poważne, „Znając obłudną i szkodliwą dla ludu politykę 
nie tak tyczne, lecz duchow e przesunięcia w o „Chjony1*, pod żadnym pozerem nie pozwalamy
bozie piuw icow ycb „ ta jnych  celów**. posłom P. S. L. „Piast** łączyć się z klubami pra-

 — ui icoweini, które przy wyborach wyszły z ósemki.
ROZŁAM W PRAW ICY. | Posłów, którzy do naszego ostrzeżenia nie zasto-

Warszawa, 19 kw ietn ia  (Tel. wł.) Jak sly- sują się, t  ̂ dzietny uważali za zdrajców ludu“. 
chać, do grupy katolicko-ludowcj zgłosiło się .'śtrzał ten wynóerzimy jest oczywiście pizeciw 
kilku posłów Z. L. N. i Chadecji, ośw iadcza- rokowaniom prezesa F. S. L z Ch. J. N. o w.ęk- 
jąc , żo w  razie sfinalizow ania układów  P iasta  szość eejmową.
z Ch.ieną, p rzystąp ią  do grupy, posła M atakie- Tensaan „Lu-lowicc** nawołuje bardzo energicz- 
wicza. uio do licznego udziału w zjeżdzie okręgowj m

■ I OBRADY ZWIĄZKU ZIEMIAN, !’■ S. L. województwa iva Rawskiego, który, pod
! Warszawa, 19 kw ietn ia  (Tel. wł.) W dniu Przewodnia om posła Dąbskmgo, odbyć się ma 
dzisiejszym  w godzinach w ieczornych rozpo nuija w y  a*aZj.au . ^
częly się n a rad y  ziem ian w spraw ie nowo two- * 
rżącej się w iększości. W  czasie dyskusji zie 
mianio

obciąży nracą zupę nie zbędną urzędników- i zmu­
si do po* iększenia 1 li liczby.

Sprawa progresji podatku gruntowego ma dla 
każdego obrońcy re ormy rolnej inne jeezezo zna­
czenie, bez porów m nia głębsze Obciążając wiel­
kie obszary, przepre wactea ona naturalną selekcję 
pomiędzy tonu. które naprawdę są zagospodaro­
wano wzorowo i niosą duże zyski i jako takie, 
stanowią czynnik dodatiii, a  innomi, które utrzy­
mują się tylko mocą swojego ogromu i inercji — 
obszary, podzielenie których jest istotną korzy­
ścią dla państwa. Podatek postępowy zmusza wła­
ścicieli tych ostatnich do współdziałania z praca­
mi nad wykonaniom reformy rolnej. Nic też dzi­
wnego, że wo wszystkich cświadczeniach progra­

mowych stronnictw ludowych zajmował on bardzo 
wybitno miejsce.

Rezygnacja w ięc z niego mówi bardzo wiele — 1 
j-.st wyraźną wskazówką, że „Piast" dąży do zmia­
ny frontu, że ocuszcza nietylko poi teru nek polity­
czny, łecz, że rezygnuje z najkardynalnieiszycb 
dążeń społecznych.

Niedaleka przyszłość pokaże — kończy kor<3- 
pondent — lecz kto wie, czy już przed tym ost-a- 
tecznjm  wynikiem obrad, czy przed ukoronowa- > 
ckm  dzieła po litjka  klubu P. S. L. „Piast'* nie 
zamknie mu raz na zawsze drogi do szeregów de­
mokratycznych. To pewna, że dla niektóry ch przy­
wódców klubu już w tych szeregach miejsca nie­
ma.

Neutralizacja Nadrenii i ekrii 
nenlrslw na UscliegLIe

Paryż, 19 kw ietn ia  (AW). D onoszą z Lon- 
d} nu: P lan  neutralizac ji N adrenii, opracow a­
ny  przez posła do Izby gm in jen. S pearsa  opie­
ra  się w ogólnych lin jach na zasadach  n astę ­
pujących:

1) Dcmilitaryzacj'a Nadrenji pod kontrolą, 
kom isji Ligi N arodów , pod k tó re j zarządem  
pozostaw ałaby żandarm erja  międzynarodowa, 
o iaz  koleje.

2) le ry to r ju m  okręgu  neu tralnego  sk ładało ­
by się n iety lko  z obwodów lew obrzeżnych i 
obwodu n a  praw ym  brzegu R enu, lecz także z 
zagłębia Ruhr.

3) Ludność okręgu  neutralnego  zwolniona 
byłaby od obowiązku służby wojskowej w ar­
mii niemieeidej. P o b y t w ojsk  niem ieckich na 
tery to rju m  neutralnem  by łby  wykluczony.

4) W  razie pogw ałcenia pow yższego s tan u  
rzeczy przez Niem cy, wojska aljanckle byłyoy  
uprawnione do obsadzenia terytorjum neutral­
nego.

P ro jek todaw ca  je s t poza tem  zdania, żo i 
na wschodzie Niemiec pow inien być utw orzo­
ny  n a  podobnych podstaw ach  okręg zdemilita­
ry zowany. Jen . Sgears je s t jednocześnie zda­
nia, żo n eu tra lizacja  R enu nie pow inna w  kon­
sekw encji przeszkadzać F ran c ji w pośpiesze­
niu na pomoc Polsce w razie, gdyby Polska 
została  ra p a d n ię ta  przez Niemcy.

O m aw iając pow yższy p ro jek t „Petit. Pari- 
s icn“ w yraża przekonanie, że p ro jek t ten s ta ­
nowi wyraźny postęp w  m yśli politycznej an­
gielskiej.

 L-----------

F r a n c i u l  w o b ? c  m o w y  B ^ s e a b e r ę a

o w yrażaja'solidarność oświadczeniem *Y. w ^ w d z ie  tale podpisaną docycmz 
. Trąmpezyńskiego tak co do wykona- f ae“  ̂ -nimem po&a Dj^bskiego,  ̂ lecz sy
• . . . . . .  . .Ł .   L'rkr>< r̂\r^nnt\tiP !•! irHinn.lr 7.w:marsz,

n ia reform y rolnej ja k  i co do większości pod 
auspi ‘jam i pos. W itosa. D ecydujące uchw ały  
zapadną praw dopodobnie dopiero późną nocą.

W ostatnim numc-rzo „Kurjoni Lwowskiego** 
znajdujemy znamienną korespondencje z Wairsza-

doły ah czasowy m 
gnowamą

..Oziębło** — korespondencja ta jednak zwraca się 
mimo to praca w rokowaniom prezesa P. S. L. 
Witosa.

Pomijając na razie w iaduność o przyjęciu pak­
tu z prawicą na posiedzeniu z,a,rządu stronnictwa 
P. S. L., korespondent wskazuje na fakt.y, które

„PIAST** O ROKOWANIACH.
Knakowski organ P. S. L. „Piast1* w ogólnikowy 

sposób omawia w numerze, który wczoraj ukazał niezbicie mają stwierdzać, żo na terenie sejmowąm 
się w Krakowio, akcję tworzenia większości. Do- Hub P. S. L. poczyna iść dregą, bardziej zbliżoną 
wiadujcmy się tedy z artykułu pod tytułem: „Za- do prawicy, niż nawet do centrum. A snać znacz- 
biegi o polską większość", żo wobec wrogiej w ue rekompensaty uzyskał, jeśli na drogę tę wstą- 
Scjnne postawy posłów z mniejszości narodo- pil w dziodzinic najbardziej dotkliwie odczuwanej
wyeh, klub posłów P. S. L. wdrożył układy ze 
stronnictwami polskicmi, 7. pominięciem „Wyzwo­
lenia" i P. P. S. Prezes Witos rozpoczął tedy roko- 

: w.a,nia ze sti onnu twami Ch. J. N. i N. P, R.
I „Układy — pirze „Piast" — prowadzone na pod- 
! stawie oglószontgo już przed traema miesiącami 
Ijracz P. S. L. programu pracy, uwzględniającego 
konieczności państwowe i ludowe, odbywały się 

'częściowo w Warszawie, częściowo w Krakowie, 
i doprowadziły do pewnych ustalonych wyników. 
L-ckm ich bj lo łagodnienie 'poglądów wymienio­
nych stronnictw pokkich na najbardziej zasndni- 

!czo konieczności państwowe, do których zaliczo­
no zgodnio i konieczność ludową, mianowicie 
reformę rolną1*.

w szerokich sferach włościańsfwa — w  sprawno 
podatków. Po wysunięciu zajady degresji w po­
datku gruntowym, zasady, szkodliwej dla skarbu, 
i nadzwyczaj uciążliwej dla ludności, klub P. S. L. 
zgodził się na progTetję — ale jaką? Progresja 
nie sięga ponad 120 procent i ponad 5,000 mor­
gów gruntu. Skkla w iąc jej jest niezmiernie ko- 
rz jituu  ula wielkich obszarów. W dalszym ciągu 
progresywność została zupełnie obalona przez za­
liczenie kwot, wpłaconych z jej tytułu na rzecz 
podatku ciochoaowego. Utraciła ona przez tę po 
prawkę całkowicie znaczenie fiskalne — me dala 
skarbowi prińsi/wa nic w zamian za uchylony słu­
sznie podatek podymny, stała się czemś, co naj­
wyżej przysporzy kosztów ściągania p<xlaitkówr,

Wiedeń, 19 kw ietn ia  (TAT). „N. Fr. P resso" 
donosi z P aryża :

I le rv e  a tak u je  w arty k u le  widocznie inspiro­
w anym  bardzo ostro m inistra R osenberga. P o ­
w iada 011, że m ow a R osenberga może obudzić 
na nowo rozgoryczenie we Francji, k tó re  już 
zaczynało zanikać. J e s t  to  niesłychaną bezczel­
nością, u /.cli R osenberg  tw ieńlzi, że N iem cy w 
zagłębiu R uhry  w alczą nic o w ęgiel 1 drzewo, 
lecz o postęp i pokój!!). T akie ośw iadczenie je s t 
tem  bardziej niedopuszczalne w ustach  czło l 
w ieka, k tó ry  sto i blisko ludzi, k ló rzy  wrpędzili

Niem cy w w ojnę i k tó rzy  te j wojnie na  M i  cha-, 
ra k te r  dzikości.

H erve kończy w nioskiem , że po przeczy tan iu  
m ow y R osenberga naw et najbardziej pokojow o 
usposobiony człow iek m usi mieć w rażenie, żo 
by t to  już najw yższy  czas, aby Francja obsa­
dziła zagłębie Runry. „N. Fr. Presse** kom en-1 
tu je  ten  a rty k u ł ta k , iż w oficjalnych kolach 
francuskich  uważają porozumienie za niemoż­
liwe, jak długo Rosenberg kieruje minister­
stwem  spraw zagranicznych.

P a n i k a  n a  g f e ł c f ^ i e  b e r l i ń s k i e j
Warszawa, 19 kwietnia (AW). Donoszą tutaj 

z Berlina:
N a w czorajszej giełdzie berlińskiej zauw ażo­

no ogromną zw yżkę dewriz. P rzed  południem  
dolar w Berlinie osiągnął k u rs  25 090, po połu­
dniu doszedł do 3 3 .0 0 0  mk. W  zw iązku z tem  
zaznaczyła się zwyżka marki polskiej na gieł­
dzie berlińskiej. Około południa notowano’ m ar 
kę po lską 53— 56, w  godzinach popołudnio­
w ych 57— 58. Zauw ażono przytem , że in te r­
w encja B anku R zeszy by ła  bardzo nieznaczna. 
Koła p arlam en tarne  niem ieckie w y raża ją  oba­
wę, że zw yżka ta  spow oduje niepomyślne w y­
darzenia polityczne dla państwa.

Berlin, 19 kw ietn ia  (AW). W  zw iązku z o- 
s ta in ią  niespodziewaną zwyżką walut na gieł­
dzie berlińskiej, obiegały  w sferach finanso­
w ych rozm aite pogłoski. W edług  jednych, 
haussa ta  je s t w ynikiem  now ej fali spekulacyj­
nej, k tó re j cel nie je s t w iadom y. D rugie w ska­
zyw ały  na złe wrażenie m owy ministra 
spraw zagranicznych, jak ie  w yw arto  za gran i­
cą. W spom inano tak że  o postępującej z dnia 
na  dzień deprecjacji marki, spow odow ane j w y­
bijaniem  10Ó m ilja rd ó w  m arek  niem ieckich 
dzienn ie .

W edług „A cht-U hr-B latt“ d y rek c ja  B anku

R zeszy posranow ila przez jak iś  czas przynaj-i 
mniej nie wywierać sw ojego wpływu na kształ­
towanie się kursów, w obec nadzw yczajnego  
popy tu  n a  zagraniczne środki pła< nieze. W  ko ­
łach finansow ych tw ierdzą, że w czorajsze 
w strzjunanie się P an k u  R zeszy od in terw encji 
na  giełdzie poprzedza now ą ta k ty k ę  B anku Rze 
szy w  ak c ji wzmocnienia niemieckiej w aluty  
Z innej s trony  tw ierdzą, że B ank R zeszy o 
będzie już w m ożności kon tynuow ać sw ojej 
działalności, m ajacej na  celu podtrzym anie ku r­
su. W  ostatn im  czasie w ydał B ank n a  ten  cel 
p izeciętm e 1 m iljop fun tów  szterlingów .

Berlin, 19 kw iefn ia  (AW). W  zw iązku ze 
zayyżką dewiz na giełdzie pieniężnej zaznaczy- 

jl ła  się rów nież widoczna, zm iana i na rynku zbo­
żowym. C eny podskoczyły  znacznie w  górę. „

Frankfurt n. M., 19 kw ietn ia  (AW ). W czoraj­
sza pan ika  g iełdy  berlińskiej udzieliła  się rów ­
nież i tu te jsze j giełdzie. Kursa dewiz k sz ta łto ­
w ały  się nadzwyczaj wysoko, tak  że fun t szter- 
lingów  osiągnął sumę 159 tysięcy marek nie­
mieckich, przy początkow ych notow aniach  
332.00(i. Z apotrzebow anie dew izy n a  N ow y 
Jo rk  było nadzw yczaj duże, jednakże przy  m a­
łej podaży , ta k  że popy t m ógł być zaspokojo­
n y  ty lk o  w w ysokości 5 proc.

MARTA HUBICKA.

S p łs s ó le  f i s

/

(Dokuńc zenie).
Podczas gdy na pokojach radzono, ja k  po- 

sląp .ć  z nicchętnem  m ieraezaństw em  i jak  to 
zwą-kle bywa, ten był za surowem  ukaraniem  
gdańskich  łyków , ów m iłosierdzie doradzał; 
biskupi, zw łaszcza Hozjusz i Zebrzydow ski, na­
legali na króla, by w iara praw dziw a najm niej­
szej w owych układach szkody nie ponio-la.

P rzedostaw ały  s ię do m iasta w ieści o owych 
naradach , a naw zajem donoszono królow i, co 
o nich m ysią G dańszczanie i przez te niby ta ­
jem nicze spraw y drogą do nk ładów  się s tahk

Tymczasem Miłościwy Pan pozivol:ł w wese­
lu  i beztrosce używ ać tych gdańskich  w yw cza­
sów.

/ o e  pow tarzały  się już nocne i um ai tył. d ła ­
wione w zarodku ręką podw ójnych straży , ale 
s ta ły  się (0 ]ipt owe nadm orskie nocy nocami 
rozkoszy.

P raym ykał czuw ające oko srogi halabardnik , 
gdy b łęk itne  św iatło  m iesiąca zalśniw szy w .ja­
snym  w arkoczn, lub srebrzystem  n czapki cza­
plego p iera  trzęsieniu, wydobyw ało % nocnych 
>icni siedzącą na kam iennej ław ie ...beisclila- 
gu1' rozkochaną parę w m iłosny (u u |c isku .

A we dnie. zw łaszcza w  niedzielne popolu- 
iina, po w ysłuchaniu  przez króla i  d n o r  mszy

św. u fary. urządzano rycerskie zabaw y. W ięc 
goniono na ostre i do pierścienia, po tykano  się 
zbrojno w hełm ach zaw artych, na  k tó rych , ja ­
ko szczególny' znak nierzadko um ieszczała 
młódź ry cerska oznald hołdu d la  pięknych 
G dańszczanck, jak  ów, co bialogiow ski trzew ik 
jak iejść  um iłow anej iledw izk i zawiesił.

Innej uiedzmli (Gdansziczanie zabaw iw szy się 
rankiem , po południu wywodzili przed kam ie­
nicę k ró lew ską m iejską, szerm ierska szkolę, 
i ju rg ieitiiicy  a  deabanei ukazyw-aii, co k to  
umiał. '

Zaiatw ienio jodnak sporu m iędzy Rzccząpos- 
po iitą  a  m iastem , religijne i gm hm e spraw y, 
nie w ychodziły z okresu pow olnego s taw an ia  
się; tym czasem  jednak poznały się i zżyły obie 
Mrony, a, nawet nierzadko zaprzyjaźniły .

A księżycow e wieczory n a  m ieszczańskich 
balkonach, w.-pólne, wesołe łodzią po m orzu 
przejażdżki, owe konno ig iy  rycerskie, w resz­
cie su to  libacje w- piwnicach A rtushofu  w yró­
w nyw ały powoli, jed n ak  skuteczniej, niż papie­
rowe u Iliady, ową rozw artą  przepaść, k tó ra  w 
w yrazn j wojnie m cg la  się b y ła  zmienić w g ro ­
źną dla: rycoridw a polski ego pułapkę.

Minął skw arny lipiec, miał się k u  schytkow i 
sierpień pogodny, policzone już były  dni k ró ­
lewskiego) pobytu . Zgotow ano n a  pożegmanie 
m iastu w spaniale rycersk ie  igrzysko.

Nie \!  mieś-eie.^a. poza lum am i, n a  obszernej 
lów irn io  og lądał miejski p a try c ja i, goście z d a ­
lekich krajów  i liczno pospólstwm daw ną T ro 
jeńską  gonitwa;, w k tó ic j się po trze dziestu lu- 
iz i  zbrojnych z obu stron  z sobą ścierało. —

Zwycięzcom kró l sam wiece z pierścieniam i, w 
k tó rc  liyl k le jno t opraw ny, w ręczał z pochw ałą.

Ciiodzaly m egodziwo słuchy, że niepew ni lo­
su swego G dańszczanie mieli niektóro  pany  
nam aw iać i daram i przejodnyw ać,4 by  wreszcie 
skłonili k ró la  do dobrej ku m iastu m ysi Od­
parł dzielnie te  p ło tk i pan p isarz podkancle­
rzego koronnego, tw ierdząc n.iozbkie, iż. krom  
jedzenia i pi cc a, zw-y kły ch-^.resztą darów  go­
ścinnego m ieszczaństw o, nie1 w ziął ani biskup 
Zebrzydow ski, mii inni z najbliższego otocze­
nia k ró la  żadnych podarków .

W reszcie w końcu soptenibra- Radzie i  stu  
mężom od poopóMwai na ra tuszu  stanąć  k aza­
no.

F izck ład a ł rzecz od króla kanc le rz  Ocieski, 
tlom aczyl po niem iecku -Tust. dw orzanin, w y­
k ład a jąc  jasno ,, o co król miaisto G dańsk wi- 
mije.

Gorąoo broni,i sic przed zarzutem  zdrady  
G dańszczanie. B izm iały w  ich słow ach ak cen ­
ty  szczereg-o obiuzcniia i rzeczywiistego przy­
w iązania do 1 i7.ee/ypc-p o littj W ozdobnej prze­
mowie w spom inają ów wielki dzień trium fal­
nego w jtziJu K azim ierza Jag ie llończyka do 
osw obodzonego z przem ocy krzyżack iej miasta, 
i w ielkoduszny' jego „inkorporacyjny** przyw i­
lej, nagrodę za  rzeczyw istą, ai w y d a tn ą  pomoc 
j ienięzną i w ojekową. k tó rą  dzielnie w spom a­
gali k ró la  w' w alce z Zakonem .

W s/aik to w, sojuszu z K zecząpospolną do- 
: szli do tak ich  bogactw  i znaczenia', pod jej lais- 
] kaw ą opieką  s ta li się p ierszorządną m orską 
l])0 tęgą . jakoż im ni© stać  przy miej?

Fotchyłił się w kornym  pokłonie do nóg  J a ­
giellona dum ny, dożem  W enecji nk ledw ie  ró­
w ny paliy c ju sz , w ó jt gdański; pokłonili się 
uczciwie panow ie R ada ; stu mężów od pospól­
s tw a  z b łagalnym  jękiem  praw ic do ziemi przy­
padło. Prosząc o przyjęcie do latski, obiecali 
pełnić wszelkie królew skie żądania, przysięga­

jąc w ieczną w ierność R zeczypospolitej.
R ozjaśniła się pogodą sm utna tw arz A ugusta, 

żywiej zam igotały m ądre, w ładne oezy; p rzy ­
puszczono m ieszczan do ucałow ania ręki k ró ­
lewskiej i z k rnąbrnem  m iastem  zaw arto  pak t.

* —
W  tensam  szczęśliw y dzień, w  pogodne, 

sierpniow e odwieczcsze jechał piflsezy stem , 
momskiejt wybrzeżem  m ilczący król. L etn ia  po- 
g o d a t  uleży la olhizymią. rozchwiej w odną w 
spokojnie m iękkie falc. Te przy chodziły  łasić 
się n a  p iasku  srebrzystym  podkow om  A ugli­
stow ego rum aka. Szanując p a ń sk ą  zadum ę, po­
został w pewnem oddaleniu kró lew ski dw ór. 
P oza  m orski bezm iar zachodziło  słońce i k ła ­
dło na  zielonkaw ej ton i św ietlistą pieczęć przed 
w i ee zo r i iegx> mil c zen ia .

Powoli z  głębin B ałtyku , z bursztynow ych 
pałaców- otchłanneg-o dna w y jrza ła  cisza noc­
n a  ,«pow ita w mrok. I  niew oliła  p ieszczotą 
niejianiioć w szystk ich  dziennych sp raw  rozko 
iysanc dusze ludzi dw orskiego orszaku.

N a niorskiem  w.ybrzcżu obmyśli] Zygm unt 
A ugust ..Cichy':, przy wilcj re lig ijny  gdański** 
(looT), ruu w ając  od szczęśliwego m iasta  gro- 

'z ę  zamneszek i w yznaniow ych w alk.
1 A  dum ny G dańsk d a l w przeddzień krótów

.-.kiego w yjazdu folgę radosnej w dzięczą ści. 
Z apłonęła  w ieczorem  w spaniała ilum inacja, za- 
ja rzy iy  się tysiącem  świec m iejskie okna. M ro­
czny po rt rozg-orzał szeregiem  sm olnych be­
czek, pędcały z trzaokican w pow ietrzu race i sy­
cząc, g a d y  w m orskich odm ętach; rwyrychto- 
v/ane k u  wodzie paszcze dział m iolaly  z hu­
kiem potężnym  Kule ogniste.

W  tłum ie, przelew ającym  się rdicarni tam  
i sam, rósł i potężniał radosny  gw ar, k tó ry  tut 
w idok oseby  króla, s ta ł się, jak  morska, ryczą­
ca. fala.

A kędy  nocnych cieni nie płoszyły rzęsiste 
św ia tła  gdańskiej ilusninjnęa, utoiod^u jasny  
w arkocz, przepleciony w Uwszryuenwe. pacior-. 
ki, owinął się po raz osfftśui wokół rycerskie.} 
szyji. n a  szerokiej piersi gtzęc-stPcao kaw alera 
konało rzew ne, dziew /ęee  Ikamio, w s 'ą k a iv 
Izy g o rą o c jv  b ław at (lwoiskicgo k aftan a .

D ługo zapewne .ptnaictala J k d / P k * .  owe 
królew skie w G dańsku dni. gdy  św iatłem  i pu r­
purą zakw itło jej szare, in icszezańA ię zyc 'ę . 
Zapom niał o niej. choć w ieczną miłość przyNę- 
gal dw orski kaw aler, a 'e  do k«ońea banie nia 
R zeczypospoiitej d o jz y u m l w wlc-rrroieL 
G dańsk.

D otrzym ali sław etni przyrzeczeń, złożonych 
u Mop Jag ie llo n a  i jego poriocisty in  w izerun­
kiem  uw ieńczyli swój ra tu sz  strze" sJy. S tąd  pa­
trzy  kroi poLici o d  wieków n a  w szystkie (blm i- 
szczan dzienne spraw y, on, ęo wmi.ił w ynieść 
swą m yśl r.ieiylko ponad iioboo j t)o t
ale i ponad —  czas...



8' Nr. 70.

Wypłaty zasiłKfia wojskowych
Zanraściliśmy poprzednio treść ustawy o zasił­

kach dia rcHzin orób, powołanych na ćwiczenia 
wojskowe. Jak  zaznaczyliśmy, ustawa nie okre­
ślała ani normy zasiłków, ani nie ustalała kate- 
gorj, stałych robotników i pracowników, którym 
przyznano prawo do zasiłku, Wskutek czego wy­
plata ich nie mogła być dotychczas uskuteczniona.

Uzupełniające pod tym względem ustawę rozpo­
rządzenie Rady ministrów ogłasza „Dziennik Us­
taw ‘ z dnia 16 bm (Nr 40), określający wysokość 
zasiłku w sposob nar-'ępujący:

Dzienna nonna za< ilku dla rodziny stałego ro­
botnika lub pracownika, utrzymującego się z p ra ­
cy najemnej w chwili powołania, wynosi 60 pro­
cent jego płacy obliczonej w stosunku dziennym, 
jeżeli uprawnioną do zasiłku jest tylko jedna 
esoba; 70 procent tejże płacy, jeżeli do zasbku 
uprawnione są dwie osoby; 80 procent przy wię 
cej uprawnionyth.

Dla rodzin wszystkich innych reze»wistów nor­
my te wynoszą. 6.000 Mkp., 7,000 Mkp. i 8.000. 
Mkp., zależnie od ilości osób, uprawnionych doraa- 
siłku (jedna, dwie iub więcej osób). W miejscu- 
w ościach, liczący ch ponad 10.000 utir szkańców, 
nomy te wynosić będą: 8.000 Mkp., 9000 Mkp. 
i lO OuO Mkp.

Kwestję pracow ników siały ch określa rozporzą­
dzenie w spuećb następujący: za stałego robotni­
ka, pracown;ka, uważać należy takiego, z którym 
zaw irto umowę o pracę na czas nieokreślony, 
względnie, z którym zawarto urnuwę na oznaczo­
ny olues czasu, jednak nio krótszy, niż 3 miesiące 
Prztrz okres pracy próbnej pracownikowi nie przy­
sługuje charakter stałego pracownika.

Kównocztśnie w tyrtisamym „Dzienniku Ustaw11 
Ogłoszono rozporządzenie wykonawcze ministra 
spraw wewnętrznych zarówno do ustawy o zasił­
kach, jako też do wymienionego pow y żej rozpo­
rządzenia Rady ministrów w przedmiocie określe­
nia norm zasiłków

Z rozporządzenia tego wyjmujemy kilka wa­
żniejszych ustępów;

Zgłoszenie prawa do zasiłku należy7 wnieść do 
urzędu gminnego tej gminy, w której mieszka 
stale żona powołanego; jeżeli powołany żony 
nie ma, do urzędu gminnego tej gmmy, w której 
mieszkają uprawnione do Misiaku dzieci ślubne: 
jeżeli takich dzieci niema, -do urzędu gminnego tej 
gm iry, w której mieszka osoba, uprawmiona do 
odbierania zasiłku. Zgłoszenie winno obejmować 
wszystkich członków, ubiegających się w rodź '■ 
nie powołanego o zasiłek, nie wyłączając osób, 
prowadzących odrębne gospodarstwa lub mieszka­
jących w (fiiiych miejscowościach. Do odbioru
zasiłku można upoważnić także więcej osób ró­
wnocześnie; wtedy jednak należy wymienić do­
kładnie, jaką część zasiłku i dla kogo ma się po­
szczególnym odbiorcom wypłacać.

Osoby, podające w zgłoszeniu świadomie szcze­
góły nieprawdziwe w celu wyłudzenia zasiłku lub 
wyższej jego normy, pociągnięte będą do odpo­
wiedzialności karno-sądowej. Na powołanym, ja­
ko też osobach, uprawnionych do zasiłku, ciąży 
obowiązek niezwłocznego zawiadamiania urzędu, 
który przyznał zasiłek, o wszelkich wydarzeniach, 
pociągających za so lą  utratę lub zawieszenie pra­
wa poboru do zasiłku, względnie zmiany jigo  
wvmiaru. Zasiłki, pobrane nieprawnie, podlegają 
zwrotowi pod rygorem egzekucji sądowej.

Zasiłki i zapomogi pieniężne, wypłacone ewen­
tualnie [-f7.cz  pracodawców tu  dżinom ich stałym 
pracownikom z tytułu powołania ich na ćwiczenia 
wojskowe przed wejściem w żyde rozporządzeń.a 
wykonawczego, ulegną potrąceniu z sumy zasił­
ków, ja 'io  pracodawcy ci w myśl orzeczeń, wy­
dam  eh na podma.y.io ustawy i rozp izndzcń od­
nośnych, będą obowiązani, płacić. Również praco­
dawcom. którzy na podstawie wydanego przez 
urząd gminny orzeczenia, w ypłacił rodzinom swo­
ich pracowników zasiłki, a którzy następnie zo­
stali prawomocnie zwolnieni z obow.ązku płace­
nia zasiłku, przysługuje prawo domagania się 
zwrotu wypłaconych tytułem zasiłku sum ze skar­
bu państwa. Pretensje z tego tytułu wanny być 
wniesione do władzy administracyjnej pierwszej 
instancji.

Wobec tego, że„  rozporządzenie -wykonawcze 
zostało wreszcie ogłoszone, spodziewać się należy, 
że sprawa wypłaty zasiłków nie natrafi już na 
dalsze opóźnienie, ktorego winę wz ąćby musiały 
na sitLie władze administracyjne, powołane do 
wykonania ustawy.

0 galerie oortrotda 
0 looirze imienia J. Sł3«atkie?i
Od trzech Jat gromadzi zabirgliwa dyrekcja torv 

tru miejskiego im. fclowaołyego dzieła sztuki, w 
celu stworzenia tą  drogą connej galerji, złożonej 
przeważnie z portretów wybitnych naszych arty 
stów dramatycznych. D zieli te. zawieszone w k u ­
luarach teatru, pochodzą z darów artystów m a­
larzy lub artystów dramatycznych i ich rodzin 
i stanowią już dzisiaj wielce doborowy i ciekawy 
zbiór, wzorowany na modlę opery paryskiej lub 
wiedeńskiego Burgu. Obok tych podobizn rozpo 
czy na się gromadzenie portretów naszych znako­
mitych amorów dramatycznych, których szereg 
zapoczątkował już prof. Łuszczka biustem St 
Wyspiańskiego, a  rodzina ś. p. Sarneckiego por­
tretem tego zasłużonego autora. A u li kolekcjo 
nowauie tej galerji wymaga pewnych specjalnych 
funduszów i poparcia ze strony zarządu mia»ta. 
jako właściciela i patrona gmachu. Prelininow-a 
nie rok rocznie na ten cel pewnej sumy, przyspie 
szyłoby chwalebny projekt ozdobienia klatki scho­
dowej plakietami tych, co złolemi głoskami zapi­
sali swe nazwiska na kartach dramatycznej lite­
ratury tsafru polskiego. Pierwszymi, których biu­
sty rozpoerąćby powinny tę galerję, byliby: Mio 
kiewicz. Krasiński, oraz Słowacki, któremu biust 
przedewszystkiem się należy, jako widomy znak 
teatru, uświetnionego jego imieniem. W następ, 
pych plakielach należałoby wprowadzić kwzenin 
ki zmarłych autorów7: Anczyca, Asnyka, Freary, 
Bałuckiego, Bogusławskiego, RUzin-idęgo, Korze­
niowskiego, Narzymskiego, Kydla, St. Rzewuskie­
go, Zapolskiej, Zalewskiego i Żuławskiego — z po­
śród muzyków7: Chopina, Moniuszki, Noskowskie­
go i Żeleńskiego.

Rzucamy tych kilka słów pod adresem zarządu 
iniasla w nadziei, że nowo zawiązane Towarzy­
stwo przyjaciół teatru, jako ciało zbiorowe, podej­
mie tę myśl, k tóra  przyświecała już pierwszemu 
jej inicjatorowi i  twórcy gmachu teatru, ś. p. Żu­
to ijskit-mu. Mamy nadzieję, że przypadające w 
jym roku trzydziestolecie gmachu teatru  im. Sło­

wackiego jest odpowiednią I właściwą datą do 
realizacji tego pięknego zamierzenia.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę zarządu 
miasta, że w hali poczckalnej magistratu rozwie 
szono przed niedawnym czasem wśród cyldu obra­
zów wszelkiej treści, także trzy portrety osób ze 
świata teatralnego, dla których stokroć odpowie- 
dniejszt-m i właściwszem pomieszczeni im byłaby 
zapoczątkowana obecnie galerji w teatrze miej­
skim. R.ą to portrety. Al. Bandruwskiego, J. Bli- 
zińskiego (pendzia Alfr. Romera) i Józefa Ign.
Kraszewskiego, przeniesione tam z magazynów
Muzeum Narodowego. Sądzimy, że jrezydjum  mia­
sto, na życzenie Towarzystwa przyjaciół teatru, 
zarządzi oddanie tych portretów w depozyt dyrek­
cji teatru im. Słowackiego, celem pomieszczenia 
ich w kuloarach gmachu teatralnego.

W Sla.rym teatrze przy placu Szczepańskim
było zasadą," że bezzwłoczne po śnierci autora
dramatycznego ozdabiano jednę z lóż nazwiskiem 
/•marlego. T n piękny .ik 1 pb.tyzmu powinien być 
utrzymany dla tradycji w formie zmienionej przez 

■ufundowanie biustu lub portretu w galerji tea­
tralnej.

Jan. La Rond w ^rsko’ ie
K raków , 20 Kwietnia. 

W czoraj z powodu pobytu  w Krakow ie jen. 
Lc R onda, odbyła się na rynku k rak . u roczysta 
nisza połowa Przed ołtarzem  polowym , wznie­
sionym  u w ejścia do Sukiennic od strony  ul. 
Szew skiej, u staw iły  się oddziały p iechoty  z 
o ik ie r trą  ułanów na  koniach, oraz b ateria  ar- 
tylorji p lowcj. O godz. 10 rano nadjechał sa ­
mochodem  jen. Le R ond w towarzystw ie jen. 
Szeptyckiego. Drugim  sam ochodem  przebyła  
pani Le Rond, w tow arzystw ie ro tm istrza Za­
rem by. W  te j chwili o rk iestra  w ojskow a za­
g ra ła  „M arsyljankę“ , a  następnie hym n pań­
stw ow y. Po dokonaniu  przeglądu w ojsk jen. Le 
Rond udał się przed o łtarz , gdzie już zgrom a­
dzili się przedstaw iciele w ładz. Między innymi 
przybyli: poseł angielski Max M ueller, w ojewo- 
da  d r Gałecki, prez. to. *Federowicz, konsul wę 
gierski K eviczky, re k to r  N atanson  z profeso­
ram i Uniw. Ja g ., s ta ro s ta  d r Bal, s ta ro s ta  S tań- 
kow ski, prezes Izby skarbow ej d r  G regor z 
w ieeprez. G ajew skim , Adam  Potocki, d r  Jan  
Górski, jen. Czikiel, jen. M inkiewicz, jen. Le- 
dóchow ski, puik. B eckere i inni. Po nabożeń­
stw ie, odpraw ionem  przez ks. kape lana  Ja roń - 
skiego przy obecności ks. in fu ła ta  W ądolnego, 
odbyła się przed jen. Le Rondem i uczestn ika­
mi uroczystości defilada w ojsk u w ylo tu  ul. 
Sw. A nny, naprzeciw  ul, S tudenckiej. Podczas 
nabożeństw a i defilady zgrom adziły  się tłum y 
publiczności krakow skiej. <

Z POBYTU POSŁA ANGIELSKIEGO W KRA­
KOWIE.

W czoraj w południc podejmowali śniadaniom 
wojewoda dr Gnkcki z małżonką, posła angiel­
skiego Max Miillera z otoczeniem. W przyjęciu 
wzięii udział: ks. biskup Sap’eha, prezes Polskiej 
Akad. Umiej. Moraw&ki, rektor uniwersytetu J tg . 
Natanson, prezydent m. Fedorowicz, pruf. Juljan 
Nowak, Edward Raczyński, prof. Kumanietki, 
prof. Zoll, [irczcs Skraj,uski, prof. Estreicher, Adam 
Fotocki, naczelnik Kowalkowski, starosta dr Bal.

Fo śniadaniu poseł angielski zwiedzi saliny 
wielickie, wieczorem zaś odjechał do Lwowa.

‘ K R O N I K A
Kraków, 20 kwietnia.

PROGRAM POBYTU MARSZ. FOCHA 'NIE 
USTALONY. FAT. dom si z Warszawy 19 bm.: 
Odnośnie do wiadomości zamieszczonych w prasie 
o wizytach mniszalka Focha w poszczególnych 
miastach w cza.-ie jego pobytu w Polsce, dowia­
dujemy się z miarodajnego źródła, że program po­
bytu m.irs-.ałka Fechi nie jest j'eszeze definityw­
nie ustalony i wszelkie tego rodzaju wiadomości 
są przedwczesno.

OBYWATELSTWO HONOROWE DLA MAR­
SZALKA FOCHA. M gUtrat m. Warszawy zwró­
cił się do rady miejskiej z projektem nadania 
marszałkowi Focho wi z okazji pobytu jego w Pol­
sce, godności honorowego obywatela miasta W ar­
szawy.

ZGON DZIENNIKARZA. Dnia 17 kwietnia br. 
zmarł w Poznaniu na atak serca w 43 roku życia 
Jerzy Banachow-ski. dziennikarz, a  ostatnio urzęd­
nik wydziału ekouomiozno-statystycznego Banku 
Przemysłowców. Jako  dziennikarz, śp. Jerzy Ba- 
nachowslu pracował w Krakowie jako długoletni 
współpracownik dziciumków krakowskich. Po zmar­
łym pozostała żona z synem. Pogrzeb śp. Bana- 
chowskiego odbto się 20 bm. \v Poznaniu.

NALEŻYTOSĆI ZA MARKI DLA PSÓW. Ma­
gistrat stoł. król. miasta Krakowa, lako władza 
polityczna I instancji ustanawia następujące nalc- 
żytości za m arki dla psów; za pierwszą markę 
3000 mk., za duplikat 5000 mk., za markę prze­
chodnią 5000 mk. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w żveie z dniem 1 maja br.

CENY MIEJSC W TEATRZE IM. SŁOWAC­
KIEGO. Celem uprzystępnienia teatru najszer­
szym i mniej zamożnym warstwom publiczności 
dyrekcja m cj kiego teatru obniżyła ceny wszyst­
kich miejsc na galerji przeciętnie o 25% . Teatr 
miejski zmuszony, podobnie jak i inne przedsię­
biorstwa, co jakiś czas podwyższać ceny miejsc, 
stara się zawsze przytem ograniczać zwyżki do 
minimum, wymaganego dewaluacją pieniądza, tak 
że jest niety lko najtańszym teatrem w Polsce, ale 
rów nież ma stało niższe ceny od innych teatrów 
krakowskich.

W SPRAWIE SOBOTNIEGO RAUTU NA „DOM 
MŁODZIEŻY I WYCIECZKOWY" W KRAKOWIE 
dowiadujemy się, żo prócz już wymienionych pro 
tektorów rau tu -pp  wojewody Gałeckiego, preze­
sa Akademji Umiejętności Morawskiego i rektora 
U. J . Na-tansona, protektorat przyjął rów nież in­
spektor armji jenerał broni Stanisław Szeptycki. 
W części artystycznej współudział biorą pp. arty ­
ści: J e fLmccwa, Malicka, Martówua, YYokka-So- 
bańska, Zachnrska, Białkowali, Michałowski, Ro­
manowski, Ruszkowski, Soł.uolrt L Wojnar. Akom­
paniament objęli pp. Barański i Wallek-Walewski. 
Po części artystycznej nastąpią tańce. Bilety wstę­
pu nabywać można w biurze prezydjalnem Kura- 
torjum (ul. Rakowicka 27) od godz. 9—3 i w ka­
wiarni Grand Hotelu od 5—7 /

USUWANIE WALĄCYCH SIĘ GZYMSÓW. Z 
powodu zaniedbanego stanu kamienie w mieście, 
nie odnawianych od szeregu lat, wiele z nich ule­
gło poważnym uszkodzeniom. W starszych budo-

N e w  A R E F O R M A

wiach które posiadają wystające gzymsy, odty- 
w ają i-ię części muru i cegieł, spadając na chod­
niki. Ponieważ etan ten zagraża bezpieczeństwu 
pr/.ecl odmów, straż pożai na, wzywana w takich 
wypadkach, musi wyjeżdżać i  rozsuwanemi drabi­
nami na miejsce zagrożone, a następnie przystę­
puje do wyrębywania walących się gzymsów. 
Wczoraj straż pożarna usuwała przed południem 
części zniszczonych gzymsów z gmachu hotelu 
Saskiego od ul. św. Jana i św. Tomasza. Pracy 
strażaków przypatrywały s:ę tłumy publiczności.

ZATRZYMANIE KS. FARONA V/ WIĘZIENIU. 
Jak  już donosiliśmy, sąd okręgowy karny w Kra­
kowie po otrzymaniu wniosku prokuratury na wy­
puszczenie ks. barona i 54 wieśniaków z Nowego 
Wiśnicza) wypuścił bezzwłocznie z więzienia kra­
kowskiego wszystkich wieśniaków, jednak wiado­
mość o wypuszczeniu ks. Fa-rnna była przedwcze­
sną, gdyż i-ąd ks. Farona zatrzymał dalej w wię­
zieniu. Wczoraj sędzia śniadrow skj odesłał wszyst­
kie akta w sprawie ks. Farona do prokuratuiy z 
odpowiedniemi wnioskami. Po orzeczeń':! proku­
ratury sąd rozstrzygnie, czy k3. F-aron Lędzie wy­
puszczony na wolność.

AWANTURA W KAWIARNI. Wczoraj o gudz. 
■i nad ranem doprowadzono do l kcmisarjatu po­
licji z K aw Pm i Teatralnej Stanisława Jaworskie­
go i Ł. Kwaśnego, którzy w stanie podpitym 
wszczęli między sobą bójkę. W czasie awantury 
Kwaśny pobił po głowic narzeczoną Jaworskiego. 
Te® ostatni chcąc zemścić się za to na Kwaśnym, 
chwycił leżący na  bufecie "dwukilowy ciężarok, 
a n c w idząc przeciw nika, który się ukrył, rrró 
tym ciężarkiem marmurową płytę w bufecie i 4 
wielkie szyby7, wyrządzając pracz to miljonową 
szkodę.

PRZYTRZYMANIE HANDLARZA OBCYCH 
WALUT. Posterunkowy policji Musiał przytrzymał 
wczoraj Mcilecba Silberstcina, lat 30 ze Skały, ja 
ko podejrzanego o niedozwolony handel obcą wa 
lutą. W czasie doprowadzenia aa policję usiłował 
Silborsteiu przekupić posterunkowego, wręczając 
mu 5 dolarów7 i 50.000 mk. Posterunkowy kwotę tę 
złożył w komisariacie.

POŻAR. Wczoraj wezwano straż pożarną do 
Pluszowa, gdzie zapalił się dom Wojciecha Pyr cza­
ka i Marji Mazurek. W chwili przybycia straży 
dach słomiany stal w płomieniach. St.ra7ż zlokali­
zowała pożar, nie dopuszczając do zajęcia się in­
nych domów. Szkoda znaczna. Przyczyna pożaru 
nicr Ladoma

KRADZIEŻE. We środę wieczorem niewyśledzo- 
ny dotąd sprawca wszedł przez okno gankowe do 
mieszkania redaktora W. TYokescha w Rynku gł. 
12 i z szafy mieszczącej garderobę wykradł 2 no- 
we garnitaiy  męskie szare, dwie pary obuwiu, 
dwie kosa nip i różne drobniejsze przedmioty — 
łącznej wartości 3 7  miijona mk.

Wczoraj w nocy skrad siono p. W. Hi-rschowi z 
zamkniętego strychu w domu pod 1. 11 przy ul. 
Gazowej bieliznę wnitośei około 2 milionów mk.

Również wczoraj złodzieje włamał' się na strych 
dAmu pod 1. 1 przy ul. Potockiego i skradli na 
szkodę p. A, Komin ńskiego garderobę wartości 
ekoło 4 miljonów mk.

.Rj>M UfyiKA*r\ < . A ttlA D O M IE N IA .
Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. — 

Posiedzenie wydziąiu kistoiyczno-fdozoBczmego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 23 kwietnia. Po­
rządek dzienny: Dr Y L Namysłowski: Serbskie 
prawo karne w wiekach średnich (referent p Ku­
trzeba. Dr J  1 cHinan: ToRka w dobie wielkiej 
wojny północnej 1104—1709. Potem odbędzie się 
posiedzi nie adniini.-tncy jne.

AUTOR „ZMARTWYCHWSTANIA" O SWOIM 
DRAMACIE. Karol Hubert Rostworowski mówić 
będzie dzisiaj 20 bm. o godz. 8 wieczór w sali 
Kopernika (Coli. m"'ura) o dramacie swoim p. t. 
„Zmartwychwstanie", wystaw anyir. w sobotę w 
leatrac im. Słowackiego. Konferencja, ta, urządzo­
na stara,nicm fov przyjaciół teatru, ściągnie nie­
wątpliwie liczne r/.eszc słuchaczy. Bilety w księ­
gam i S. A. Krzyżanowskiego, przed odczytem u 
wejścia na salę.

EGZAMIN A DOJRZAŁOŚCI Kuratorjum okrę­
gu szkolnego krokowskiego przedłuża termin wzno­
szenia podań o dopuszczenie do egzaminów doj­
rzałości w seminaijach nsuczyi iclskieh w b. roku 
szkolnym w charakterze eksternistow, które się 
cdlędą w państwowych seminaijach nauczyciel­
skich żeńskich w Krakowie i Kętach do pierwsze­
go maja br., odnośnie do terminu letniego, a do 
15 mąja br. odnośnie do terminu jesiennego.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
KRAKOWSKIEGO KLUBU CYKLISTÓW I MO­
TORZYSTÓW odbędzie się dnia 24 bm., tj. we 
wtorek o godz. 6 w. w7 sali Saskiej przy ul. św. 
Jana 6, I p. z następującym poraądkiein dzien­
ni m: 1) Odczytanie ptutokołu z ostatniego -walne­
go zgromadzenia; 2) wybór prezesa; 3) wiuosk i 
intcipelacje.

Z kraju i ze świata
WYBORY BO RADY ADWOKACKIEJ. Do

prezydjum rudy adwokackiej w Warszawie po wo­
łano: Na dziekana rady adw. Antoniego Jurków* 
skiegO; na wicedziekana adw. Zygmunta Sokołow­
skiego, na -sekretarza adw7. Jana  Nowickiego, na 
skarbnika adw. Hermana Eberliardta, na bibljotc- 
karaa adw. Jana  Gadomskiego.

STRAJK — BEZROBOTNYCH. Z Warszawy do­
noszą. W dniu 17 kwietnia porzucili pracę bezro­
botni, zatrudnił ni przez wydział budownictwa ma­
gistratu na plantacjach miejskich, miedzy innymi 
pr/y  porządkowaniu placu Saskiego, w liczbie 100. 
Ostatnio bezrul otni pobierali do 11.000 marek 
dziennie i do 13.000 marek w Miocinach. Bezro­
botni żądają zrównania ich pod względem plac 
z robotnikami miejskimi, którzy pobieraią około
25.000 marek dziennie.

TANIEJE — ALE W' WARSZAWIE. Z War­
szawy donoszą: Z powodu dużej podaży wieprzów 
na miejscowym rynku mięsnym, cena mięsa wie­
przowego spadła ostatnio o kilkaset marek na 
funcie. Nastąpił również dalszy spadek cen jaj. 
Cena masła śmietankowego spadła do 27.0UU Mkp 
za kilogram.

Y\ Ol NA WSZECHNICA W ŁODZI. Po dłuż. 
szych pertraktacjach zostaje w Łodzi otwarta, na 
razie tytułem próby fil ja. Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej w Yv arszawie. Chwilowo będą zorganizowa­
ne systematyczne odczyty pod nazwą „tygodni". 
Deiiiiitj wnic eprasea otwarcia lilji Wolnej Wszech­
nicy w Lodzi ma być załatwiona w czasie feryj 
wakacyjnych

LWÓW OTRZYMAŁ NOWĄ BIBLJOTEKĘ PU­
BLICZKĄ. Ze Lwowa telefonują nam: Znany w 
mieście uaszern tibljofil-inżynier Tuleja ofiarował 
miastu swoją bihljotekę, liczącą przeszło HO.OdO 
tomów a  złożona głównie z dziel, rozpraw i bro­

szur naukowych. Eibljoteka będzie nosiła nazwę 
fundacji im. inż. Tuleji i przeznaczoną będzie m  
putdiczną czytelnię. Inżynier Tuleja zostajo za- 
lządeą tej publicznej bibljo-teki. Oblanie bibljo 
teki zostało już dokonane i ak t fundacyjny spi­
sany.

OGRANICZENIE PRZEDSTAWIEŃ KINEMA­
TOGRAFICZNYCH WE LWOWIE. Ze Lwowa te­
lefonują nam: W związku z wielkiemi opłatami za 
wypożyczenie filmów wszystkie mniejsze kinotioi- 
tiy we Lwowie wyświetlać będą tylko ra,z w ty­
godniu, tj. w niedzielę.

NOWY SĄCZ, 17 kw:etnia. (Zawody K. S. „Me 
tal" Tarnów, a K. S. „Sandecja"). Dnia 15 bm. 
odbył się match pra.yjaeiolski na boisku 1 pułku 
strzelców podhalańskich. „Sandocja11 wykazała 
grę dotychczas w Nowym Sączu niewidzianą. Mo­
żna stw ierdzić, że klub ten przedstawia się w ca­
łości, jako 7,g,rana paiija z celowe,mi atakami na 
bramkę W „Sande-cji" najlepsi: Malec i Dostał. 
w -Metalu11 bramkarz i środek ataku.

Wynik 0 . 0  i 4 : 2  w korneracii na korzyść 
klubu „Sardecji11. Stosunek ton byłby dla tej osta­
tniej wykładnikiem sił. Sędzią z Krakowa był p. 
Mikusinski Tadeusz.

NOWE ARESZTOWANIA SZPIEGÓW W WIL­
NIE, Wileńska „Gazeta Powszechna11 donosi o no­
wych aresztowaniach w7 związku z akcją szpie­
gowską na Wileńszczyźnie, a mianowicie władze 
pobcyjde aresztowały nową bandę, złożoną z 29 
osób. Z wymienionych 29 osób — 17 stanie przed 
sądem doraźnj nt.

ARŁSZTOWAN.E DOSTOJNIKA BOLSZEWI­
CKIEGO. „Gazeta Gdańska1 donosi: Zamianowaa- 
r.y. na posiedzenia bolszewickiego Komitetu re- 
cmigncyjnegn w Gdańska, wicepiezesem tego Ko­
mitetu marynarz bolszewicki W kas far, został na 
z ie m ie  władz wschodnio pruskich areeztowmny z 
powodu podejrzenia o udział w ciężkiem przestęp­
stwie kryminalnem, popełnionem na ttfrenie Prus 
Wschodnich.

NOvVE ARESZTOWANIA W ROSJI. Z róż­
nych źródeł komunikują, że w7 ostatnich dniach 
bolszewijy znowu spotęgowali teror. Czrezwyczaj- 
k i dokonywa masowych aresztowań, szczególniej 
wśród (Białaczów partyj socjalistycznych i byłych 
kadetów. Wszyscy aresztowani są ogłoszeni za 
zakładników. Aresztowano również licznych fun- 
kcjonarjuszów sowieckich, pod pozorem oczyszcze­
nia urzędów sowieckich z żywiołów kontrrewolu­
cyjny ch. Znaczną partję aresztowanych wysłano 
na Syberję na roboty przymusowe.

NAPAD NA ŻONĘ MILJARDERA GRECKIE­
GO. Z Belgradu donoszą Kolejarze znaleźli na 
torze kolejowym między Zomuniem a  Belgradem 
żonę greckiego miljardera Katosa, ranną i nieprzy­
tomną. Jest to 27-lotnia kobieta, która wracała 
z Wiednia do Zeinunia. Przypuszczalnie chodzi tu 
o napad rabunkowy. Ranną przewieziono do szpi­
tala.

SAMOLOT BEZ PILOTA. Z Etampes donoszą: 
Doki iiano tu próby U to aeroplanu bez pilota, przy 
zastosowaniu fal elektrycznych. Samolot wzbił się, 
unosił się w powietrzu i wylądował bez przeszkód.

ZGuN WYNALAZCY PROCHU BEZDYMNE­
GO. W Londynie zmarł w tych dniach, przeżywszy 
81 lat, wynalazca bezdymnego prochu i tak  zwa­
nych termosów, to  jest butelek do przechowywa­
nia napojów gorących i zimnych, James Dewar. 
Był to umy.4 zdumięw a ją to wszechstronny. Uro­
dzony w roku 1842 w Szkocji, skoiiezył studja w 
Edymburgu i przez czas dłuższy piastował stano­
wisko asystenta przy różnych chemikach, a mię- 

-dzy innymi pracował także przy chemiku Kekule 
w Gonewio. W roku 1873 powołano go do Cam 
bridge, gdzie wykładał ciicmję, fizykę, a także — 
filotofję.

Praco Dew.tra tyczą się głównie analizy spek­
tralnej, ciał wyburhcwych i kondensacji gazów. 
Pracujiie w tym kierunku, wynalazł ńazwaną je­
go nazwiskiem flaszkę do przechowywania plym 
negu powietrza. Fi.as/k.a ta  stała się pierwowzorem 
tak zwanych teimcsów.

ZM 4RLI:
Michał C b r i i o o w b t z ,  emerytowany pro­

fesor senunairjurn nauczycielskiego męskiego i szko 
ły ćwiczeń wre Lwowie, zmarł omegdaj w 80 reku 
życia.

PROGNOZA NA PIĄTEK. Chmurno, cieplej, 
(V nocy prz\ mrozki, opady) przeważnie w Polsce 
zachodniej i północnej, wiatry zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4515 Pamięci Przemysława Odrowąż Pieniążka — 
żona; 4:'8fi Pamięci Zdzisława Odrowąż Pieniąż­
ka — maika; 45.17 Pamięci Emmy z Turkulłow 
Franciszkowcj Korytowskiej „Sierota11; 4518 Jan  
i Stanisława Dąbrowscy w Kielcach; 4519 Pamięci 
Jakóba Dziewońskiego ■ -  dzieci; 4520 Pamięci 
Agnieszki Dziewońskiej — dzieąi; 4521 W acławo­
wie Wejcrsowie w Gdańsku. Pozatcm Tow. muz 
„Lutnia" w Strumieniu i „Gazeta Poranna'1 we 
Lwowie złożyły po 10.000 mk na ogólne cele od­
budowy Wawelu.

NA BUDOWĘ DOMU IM. BRATA ALBERTA.
Na ręce prezydjum m. Krakowa złożył p. Saraijan 
Ruuben z Konstantynopola kuo tę  300.000 mk. na 
cole budowy domu im. Brata Alberta w Krako­
wie.

& \ m  m m z
sławna skrzypaczka przybyła już do Krakowa i 
wystąpi dziś w piątek, 20 bfn w Starym T eatrze. 
Pozoślule bilety do nabycia u J. Lipskiego, sław ­

kowska 8. ,

J Ó Z E F  17 v

Ś L I W I t S S i f l i
najznakomitszy polski pianista- wystąpi z jedynym 

koncertem w niedzielę, dnia 22 bm.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Jutro wchodzi 
na afisz teatru im. Słowackiego ostatnia nowość 
znakomitego autora „Judasza", „Ktligulito „Miło­
sierdzia'1 i i. Poeta po raz pierwszy opuszcza sferę 
zagadnień ogólno-ludzkich, wchodząc na teren pol­
skiej współczesności, przeciwstawionej w7 „Zmar­
twychwstaniu 11 wskazaniom i marzeniom poezji 
Mickiewicza. Zo względu na wielki aparat techni­
czny, sztukę rozpoczynać się będzie punktualnie, 
przyczem spóźniający się na pierwszą odsłonę bez­
warunkowo wuusźczcni na widownię nie będą.

Sobota, 21 kwietnia 1923.

Trzy główne role obsadzone są następująco: Mic- 
’ kiew-cz — Z. Nowakowski, Przywódca — J. So. 
snowski, Ojciec — M. Jodnowski. „Zmartwych­
wstanie" grane będzie przez cały przyszły ty ­
dzień.

2  TEATRU „BAGATELA". „R H. Inżynier" 
: powtórao-ny. będzie w sobotę po raz drugi. W so­
botę i niedzielę po południu po cenach zniżonych 

1 „Szkoia kokot" z pp. Wernicz i Dobrzańskim na 
czele.

„ROMANTYCZNI" W WYKONANIU UCZNIÓW 
GIMNAZJUM SOBIE8KIEUO. Wobeo niezwykłe­
go powoaz.enia pierwszego przedstawienia „Ro­
mantycznych11 Rostunda, Kiiiko dramatyczne kl. 
VH gimn. Sobieskiego odegTa tę komedję po raz 
drugi i ostatni we czwartek, tj. 26 'b in . o godz. 
3 'A po poł. w teatrze im. Słowackiego. Ćony miejsc 
do połowy zniżone. Bilety do nabycia codziennie 
między godz. 4—5 w sali kouf. na 1 p. w gimna­
zjum Sobieskiego, przy ul. Sobieskiego 9, a  w 
dzacń przedstawienia przy itasie teatru.

REPERTU A RY :
TLATR .M SŁOWACKIEGO:

riąt. k, 20 bm.: ..Historja nie z prawdziwego zda- 
izsnia11.

Sobota. 21 tun.- ..Zmartwychwstanie11.
Niedziela. 22 bm. po poł.: „Czupurek1'; wieczorem: 

„Zmartwych wstanie11.
I h A I R  . .B A G A T E L A "

Subota, 2t Lun. po poł.: „Szkoła kokot11; wieczorem 
..U. H. itżyrner".

Niedziela, 22 lina. po poi.: „Szkoła kokot'1; wieczo- 
,reni: II, Inżynier'1.

1 oiiiedzinlck. 2d brr..: ,.R. FI. Inżynier".
Wtorek. 24 bm.: ,.R. 11. Inżynier1.
Środa, 25 Bm.. .,17. 11. Inżynier".
Czwartek, 26 but: „R . 0  Inżynier11.

25 s a l i
Kraków, 20 kwietnia. 

NIEDOSZŁA DZIECIOBÓJCZYNI.
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra­

kowie przed lawą przysięgłych toczyła się roz­
prawa przeciw 18-letnicj Karolinie Mirowskiej, 
('skarżonej o usilow ane zamordowanie swego nie­
ślubnego dziecka-.

Dnia, 10 lutego Jor. Mirowska, clicąc pozbawić 
życia swe nowo narodione dziecię, włożyła w 
głową do przydrożnego stawu w Swoszowicach. 
W chwili tej przechodziła tamtędy Emilja Mrow- 
cowa i przeszkodziła utopieni,-, dziecka. Na do* 
niesienie Mrowcowej aresztowano niedoszłą dzie­
ciobójczynię.

Mirowska tłumaczyła się, że czynu chciała do­
konać z rozpaczy, gdyż jej służbodawea, którego 
syn był ojcem jej dziecka, wyrzucił ją ze służby. 
Sędziów ie przysięgli zaprzeczyli 12 głosami pyta­
nie o usiłowano morderstwo, zatwierdzając jednak 
pytanie o kradzież podusz.eczki u gospodarza, w 
którą Mirowska zawinęła swe dziecię. Trybunał 
na podstawie togo werdyktu uwolnił Mirowską 
od zbrodni usiłowonego morderstwa, a  zasądził ją  
za kradzież na £ miesiące aresztu.

Mirowska przyjęła wyrok z płaczem. Sędziowie 
przysięgli wzruszeni losem młodej matki złożyli
54.000 mli. i wręczyli Mirowskiej, która przez ca­
ły czas rozprawy trzymała dziecko na rękach. Po­
nieważ Mirowska odsiedziała już w śledztwie 2 
miesiące więzienia, wypuszczono ją na wolność,

SKAZa NY' ZA KRADZIEŻ I DEZERCJĘ.
Przed trybunałem wojskowego sądu okr. odby­

ła się wczoraj w Krakowie rozprawa przeciw Mi- 
< halowi Zającowi, szeregowcowi 8 pp. legjonów. 
Al* t oskarżenia zarzuca obwinionemu dwukrotną 
dezercję, kradzież 60.000 mk„ dokonaną na targu 
w Limanowej na szkodę Lojznra Rubinfelda, oraz 
stawianie oporu fuiikcjonarjuszom policji podczas 
aresztów .nia. Zaznaczyć należy, że Zając był już 
poprzednio 7 razy karany za kradz'eże. Trybunał 
skazał Zająca na 7 la t ciężkiego więzienia. Prze­
wodniczył major Florek.

Z PROCESU PRZECIW KOMENDANTOWI 
POLICJI WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 19 kwietnia. W drugim dniu proce­
su przeciw byłemu komendantowi pulicji warszaw - 
sliioj, Sikorskiemu, wysłuchano opiuji pozosta­
łych świadków i biegłych, poczem przemówił pro* 
kurator, który, podtrzymując w7 całej rozciągłości 
oskarżenie, zakończył słowami: „Prokuratorowi 'w; 
tym wypadku nie chodzi o wysokość kary. Jest to 
rzecz drugorzędna. Każdy wyrok dia podsądnego 
będzie dużą karą".
W'YROK W SPRAW (E B. KOMENDANTA PO- 

LIGJI WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 19 kwietnia. (Teł. wł.). D zii~ j zapadł 

wyrok w sprawie byłego komendanta policji war­
szawskiej Sikorskiego, który powic-rzone miał w 
swojej pieczy dowództwro nad policją w cz.asie za­
przysiężenia śp prezydenta Narutowicza. Sąd okrę­
gowy skazał Sikorskiego za niedbalstwo służbowe 
na trzy miesiące aresztu i zwrot kosztów sądo 
wych w sumie 120.00U mk. Skazany zaułada ape­
lację.

Otwarcie mostu na Niemnie
W ilno, 19 kw ietn ia. 

(PAT). W czoraj w  poludnio nastąp iło  uro-. 
cy.yste o tw arcie nowo w ybudow anego m ostu  n a  
Niem nie pod Grodnem.

Budowę tego m ostu  rozpocze.to w początkach  
lipca ro k u  zeszłego, a  zakończono \i '•niu 7 
kw ietn ia  br. M ost'u staw iony  jest dokladn.o  n a  
tem  m iejscu, gdzie zc czasów rosy jsk ich  zn a j­
dow ał się m ost w ybudow any w r. 1SG2 przez 
inżynierów  francuskich , a  w ysadzony w pow ie­
trze  przy  cofaniu się arm ji rosy jsk iej w  r. 1915, 
Całość robót w ykonana została  silam i w yłącz­
nie polskiemi.

Z W arszaw y przybyli n a  o tw arcie lninbtro* 
w ie D arow ski i Zagóm y-M ary now sky or iz gro­
no w yższych ui zędników  i szef mi iji francu-. 
skiej D upont. U roczystość rozpoczęła £ -Q od- 
piaw ieniem  m szy św przez ks. biskupa Bandur* 
sk itgo . P o  pośw ięceniu m ostu  w ygłosił prze-, 
mówietiio biskup B andurski, po nim  zaś min!-, 
s te r Zagórny-M arynow ski. Po śn iadaniu  mini-: 
strow ie odjechali do W ilna. , .

P rzybyw ających  do W ilna przedstaw icieli 
rządu  pow itał na dw orcu jen era ł i rieosch, 
p rzedstaw iciele w ładz m iejskich, delegacja  > .a- 
J y  m iejskiej, kom panja  honorow a. M inistrowie 
udali sic z dw orca do OstrCj Bram y, a  stanatąd 
do apartam en tów  d e leg a ta  r?.ądt ,

O godz. 8 ni. 40 rano przyby ł eto W ilna szel 
sz tabu  generalnego m arszałek  Jó zef Pdsud-f 
ski. N a dw orcu pow itał m arszałka  delegat rzą-



Sobeta, 21 kwietnia 1923.
—  S i N O W S  R E F O R M ’* Kr. 70.

du  R om an, jenera ł R ydz Śmigły, oraz przedsta­
wiciele w ładz cyw ilnych, w ojskow ych i społe­
czeństw a. M arszałek P iłsudski po odebraniu  ra ­
portu  od dow ódcy ko m p an a  honorowroj prze­
szedł przy dźw iękach hym nu narodow ego przed 
je j frontem , poczem przez dłuższy czas roz­
mawia! z przybyłym i na  jego pow itanie.

UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE.
W ilno, 19 kw ietnia.

Dziś o godz 10 m. 30 odbyło się uroczyste 
nabożeństw o w bazylice, odpraw ione przez ks. 
b iskupa M alulewicza. N a nabożeństw ie byli o- 
becni przedstaw iciele rządu , w ładz cyw ilnych 
i w ojskow ych, liczne reprezentacje  organizacyj 
społecznych i pollty cznych, szkoły i liczna pu­
bliczność.

O godz. 12 przybył do kościoła z rewji w oj­
skow ej szef sztabu jeneralnego, m arszałek Pif - 
sudski, w tow arzvstw ie jenerałów  R ydza Śmi­
głego i (bukow skiego, oraz ks. biskupa Ban- 
durskiego. Po m szy odbyła się defilada. O g. 
13 w sali przyjęć delegata  rządu  m inister Da- 
row ski jako reprezen tan t rządu przyjm ow ał 
szereg cbdeyacyj. *

Po audjencjaeh  m inistrow ie udali się n a  o- 
biad w ydany przez kom itet obchodu 4-tej rocz­
nicy osw obodzenia W ilna od bolszewików.

1 traw dopodobie nie w cześniej, aniżeli w  ciągu  
m iesiąca.

Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ.
Warszawa, 13 kwietnia.

Zebranie ogólne komisji kodyfikacyjnej w dniu 
9 kwiuLnia b. r. i dniach następnych ucliwahlo 
projekt ustawy o prawie autoiskiem, oraz rezolu­
cję, dotyczącą 6karbu narodowego literatury, nau­
ki i sztuki, jak również projekt ustawy wekslowej.

Trzeci, rozważany pfzez zebranie ogólne, pvo- 
. jokt ustawy, o uslroju sądownictwa, odesłano do 

'statecznego trzeciego czytania w specjalnie po- 
' wołanej podkomisji z ło-iu cbu wy działów, pod 
j przewodnictwom wiceprezydenta komisji, St. Bu­
kowieckiego. Rzeczona podkomisja na posiedzeniu 
w dniu 16 kwielma b. r. postanouda p zedlużyć 
• craiin nadsyłania uwag w przedmiocie rozesłane­
go uprzednio projektu ustawy o ustroju sądownic­

tw a .  do dnia 13 maja b. r. I1 wagi nadsyłać należy 
bądź pod adresem sekretarza jeneralnego komis;',

. piof. Rappaporla (biuro glowue komisji w War­
szaw ie , Mokotowska 14), bądź tej bezpośrednio 
pod adresem referenta głównego projektu, prof. 
Stefki (Lwów, plac Bernard} nów 2-a).

DĄBAL NA ZJAŹDZIE KOMUNISTÓW 
W  M OSKW IE.

Moskwa, 19 kw ietn ia  (PAT). N a otw arciu  
zjazdu p a rtji kom unistycznej po przem ów ie­
niach Zinowjewa i Stalina w itali zjazd przed­
staw iciele zagranicznych kom unistów . Im ie­
niem  kom unistów  polskich przemawuał Dąual.

STR A C EN IE PIĘC IU  OFICERÓW  
SOW IECKICH.

Różne ElnttoRłofEl polityczne » <*,2 «■
u  WYPRAWĘ KRZYŻOWĄ DO KO .1 Bi.rd, )  ^  , '  j j  . L o „ “ " w

Jtcutera donosi z nowego lo rk u : Kardynał bel- mskJpTw nm -im nń  ; ^• , , . , T . , ® J p r \ w a m i p rz jjm u ją  i w y k o  nu ja  z le c e
g.j.ki M.-reier wystosował m ano oo d z w a n ia  ki - nia giełdowe na wszelki® sumy Z ushm makie 
tohckicgo . Kolumbia , w którym proponuje, aby _ m  prywatnych Lorz; dają n a jp ó ź n ie j* *  in 
L ig i Na rod o w zorganizowała piweciw Rosji so- etytucjt bankowe
wieckiej międzynarodową wyprawę krzyżowa, aby ’Mad& głównvm ohjektełn 0
zmszczyc barbarzyństwo i oenrome cywilizację. dewizowych na g.Mdzi oficjalno i niooficiałnei 

REPRESJE CZESKIE NA SŁ OWACZYŻN1E, ™------  & , . .LJ b_DI°oJ‘Cjainej

k iego sztabu  generalnego  zostało straconych  
z powadu szpiegostwa.

Z  s e n a t u
Warszawą, 19 kw ietnia (Tel. wl.) N a dzisiej- 

Ezcm posiedzeniu p rzy jął S enat ustaw ę, p rzeka­
zu jącą  gmacn posejmowej Uniwersytetowi 
lwow skiem u z pojiraw ką sen. K rzyżanow skie­
go, ażeby z bibljoteki posejm .nyej dzieła, k tó re  
uniw. lwowski posiada, p rzekazać bibljotece 
tSejmu i Senatu . Senator K arpiński (Ukrainiec) 
m otyw ow ał przejście do porządku  dziennego 
nad  ca łą  ustaw ą.

Z porządku p rzy ją ł S enat bez zm iany u s ta ­
j ę  o kredycie dla osadników.

Stosow nie do w niosku re feren ta , Senat od- 
Tzucił nstawę o zwalczaniu lichwy wojennej, 
jako  będącą w ynikiem  nieporozum ienia i obec-

NOWE PROJEKTY USTAW.
Warszaw a, 19 kw ietnia (PAT). Do laski m ar­

szałkow skiej w płynęły  z m inisterstw a spraw  
zagranicznych następu jące  p ro jek ty  ustaw :

P ro jek t u staw y  w  spraw ie ra ty fikacji um o­
wy polsko-czeskiej z dn ia  3 w rześnia, do tyczą­
cej p rak ty k i lekarzy . P ro jek t u staw y  w  sp ra­
w ie ra ty fik ac ji konw encji san itarnej polsko-ło­
tew skiej z dnia 7 lu tego  1920.

Z rum sy, sejmowych
F  „NUMERUS CLAUSUS” W  KOMISJI 

OŚWIATOWEJ.
W arszawa, 19 kwdetnia (Tel. w l.) N a dz.siej- 

szem posR-dzeniu sejm ow ej komisji oświatowej 
przystąpiono dó rożnatryw an ia  opinji wydzia­
łów  Uniwersytetów w  sprawie „numerus clau- 
sus“. O opinję un iw ersy tetów  zwrócono się we­
dle w niosku pos. K iem ika z dnia 2 m arca. —  
Obecny dziś na po- iedzeniu kom isji p rzedsta ­
wiciel rządu uśw iadczył, że opinje zosta ły  prze­
kazano  Sejm owi dnia 13 bm., na tom iast prze­
w odniczący pos. Sołtyk zakom unikow ał, że 
Sejm opitńj tych .jeszcze nie otrzymał, wobec 
togo posłowie Smulikowski, Piotrowski i Thon 
postaw ili w niosek, aby celom przestudjow ania 
m ateria łów  ty ch  posiedzenie odroczyć. W nio­
sek ten  odrzucono. W  obradach zarządzono 
przerw ę, podczas k tó re j zaproszono m inistra 
ośw iaty , ab y  w ziął udział w posiedzeniu kom i­
sji i udzielił w te j spraw ie kom isji odnośnych 
wiadom ości.

N a wznowdonem posiedzeniu, w  którem  wziął 
udział m in ister ośw iaty, uchwalono wybrać ko- 
m !sję siedmiu cz’onków, k tó ra  sprawy opinji 
w ydziałów  uniw ersyteckich zbada i przedłoży 
k o m r ji  w nioski. Do te j kom isji w ybrani zo- 
s ta h  posłowie: Czapiński, L angier, Dubiel, 
Thon, L utosław ski, K onopczyński i M endrys.

0  ZMIANĘ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO 
S RAD MIAST I WSI.

Warszawa, 19 kw ietn ia  (Teł. wł.) N a posie­
dzeniu sejm owej komiśjjji administracyjnej pos. 
Ostrowski referował wniosek o zmianie ordy­
nacji wyborczej dla rad gminnych wiejskich i 
miejskich w  Malopolsce. P o  ożywionej d y sku ­
sji postanow iono na  w niosek pos. Putlta w y­
b rać  podkomisję z pięciu członków , k tó ra  w 
ciągu  trzech  tygodn i m a przedłożyć kom isji o- 
pinję. Do podkom isji w ybrani ostali posłowie 
Kozłowski. K ierm k, Ilo leksa , P u tek  i M arek.
- TRAKTATY HANDLOWE Z BELGJĄ  
J I LUKSEMBURGIEM.

Warszawa, 19 kw ietn ia (Tel. wd.) Sejmowu 
kom isja przemysłowo-handlowa w edle refe ra ­
tu pos. Dabskiego przyjęła  p ro jek t u staw y  w 
przedm iecie traktatu handlowego między Pol­
ską a Belgją i W. ks. Luksemburgiem.

USTAW A O ZWALCZANIU CHOROB 
WENERYCZNYCH.

Warszawa, 19 kw ietn ia  (Tel. wł.) N a posie­
dzeniu sejm owej komisji zdrowia pos. Falkow­
ski referował projekt ustawy o zwalczaniu cho­
rób  wenerycznych. D o a rty k u łu  6-go przyjęto  
popraw kę, że m inister zdrowda m a praw o zor­
ganizow ać stopniow e w prow adzenie przymusu 
przedstawiania świadectw zdrowia przy za­
wieraniu małżeństw.

SPRAWA KOMASACJI GRUNTÓW.
W raszrwa, 19 kw ietn ia  (Tel. wł.) Sejm owa 

komisja rolna pod przew odnictw em  pos. Bil- 
końskiego obradow ała w obecności m inistra 
skarbu  Grabskiego w dalszym  ciągu  n ad  pro­
jek tem  ustaw y  o scalaniu gruntów. G runty  ob­
jęte kom asacją, be;dą w olne od podatków  p ań ­
stw ow ych, g runtow ych i kom asaeyjnych  od 
d a ty  zatw ierdzenia pro jek tu .

PRACE NAD USTAWĄ O PŁACACH 
URZĘDNIKÓW.

J a k  z W arszaw y donoszą, p ro jek t now ej u- 
Btawy o uposażeniu urzędników  po wniesieniu 
do Sejm u, zosta ł odesłany do kom isji, k tórej 
referentem  w yznaczony został pos. M anaczyń- 
tk i (Zw. L. N.). Referent, porozum iew a się o- 
becnie w spraw ie ew entualnych zm ian w  pro je­
kcie u staw y  ze zrzeszeniam i urzędniczem i oraz 
Ł iarodajnem i czynnikam i w  m inisterjum  sk a r­
bu. Zm iany te praw dopodobnie zmodyfikują 
&orjekt w pewnych szczegółach na korzyść u- 
tzędników.

.-a plenum ustawa rozpatrywana bęozio

Rokowania a „większość" »
W arszawa, 19 kw ietnia (Tel. wł.) W kulua­

rach sejm ow ych rozeszły się pogłoski, że pos. 
W itos, p rzynaglany  przez swoich stronników , 
przyśpieszy sw ój przyjazd do W arszaw y. 1 
klubie „ P ia s ta11 panuje pew nego rodzaju c-zo ­
lom] en: e z powodu niejasnej sy tuacji, jak rów­
nież z powodu różnoiityCii pogłosek o kom bi­
nacjach politycznych. F ak tem  jednak  jes t, że 

ipodstawm, na k tó re j „P ias t"  i „C hiena11 opiera 
ją  sw oje ol liczenia co do większości rozsypać 
się może każdej chwili i przypu-zczm ; m ożna, 
że w chwili ew entualnego podpisania pal tn  
blok praw icow e-cent rowy nie hędz:e posiadał 
wielu z glorćw, na które liczył.

W arszawa, 19 kw ietnia (Tel. w l.) W  toczą 
cych Się obecnie rokow aniach m iędzy „Chje- 
ną ‘ a  „P iastem 11 muno, iż nie załatw iono jesz­
cze spraw  najw ażniejszych, mówi się o sze­
regu  drugorzędnych kw esty j personalnych. —  
M iędzy innem i n a  stanow isku podsekre tarza  
stan u  w  prezydjum  R ad y  m inistrów  wysuwu 
podobno pos. W itos p. L ankaua w m iejsce zrpi­
lnującego to  stanow isko w icem inistra S tudziń­
skiego, k tó ry  obiać m a jedno z w ojew ództw  
kresow ych.

OŚWIADCZFNTE THE GUTTA.
Warszawa, 19 kw ietn ia  (Tel. wl.) „K urjer 

C zerw ony11 doniósł w czoraj o konferencjach z 
udziałem  posłów Seydy, W achowdaka, Dąbskio- 
go i T hug u tta . W  zw iązku z tą  w iadom ością 
pos. T h u g u tt ośw iadczy! w formie kategorycz­
nej, że pogłoski o udziale W yzw olenia w per­
trak tac jach  o utw orzenie w iększości z praw icą 
są  zmyślone i że do koncepcji tej stanowisko je­
go klubu jest nieprzejednane.

, . 4 , . dtm oSą, te  władze
Lesidyn, 19 kw ietn ia  !’ Vc). Dziennik- d o n o - .kie zarządziły artóziowanie siedmiu tvsięey osób dolarami wynoszą nr7 wipin-Ł ""r 7  "! 0>JT<̂ y

“ » '  le ls in g fo rsu , że pięcia olicerow  sow.ee- („CJJ„>iśoio ś io w ate» ), jako o , , o -  , „ ó»  ^
g.e państwu usposobienie i knowanie zdrady. Izimezne

PONOWNY WYBÓR GABINETU SEIPLA. Jak  j Niodn-rodn*.. mu ^ ,i  i • •- i \ t u i -inn ■WieaOj.oanem ala maski polskiej w notowaniachz m edm a donoszą, n ad a  Narodowa wybrała 100 rriPm,,UM,pn „ , , . ,, -,y i i i gie,cowTycn jestr  ze marka polska jest notowana
głosami przeciw oO głosom soc -dcmoknitów po- r rz e j wszclki^ni innemi walu! m,i t - n z nim
ncwn.e dotychczasowy gab.net 3e.pla. . j urŁ Jo] w  n t,mieckp  ’ ’

ZNIESIENIE SWiĘTA 1-GO MAJA WE W7LO- c v , „ r  '. ' . ‘̂ tal0Tciii i-Li v ł - , ... n , .. , KLt P“ oz co trudnem jest osiąsrmęc-i .utowa-SZECH. Z Rzymu donoszą: Okohi k,em_ zarządził u hch  n;Ma]( żno, C! marki j  J  u; k j
prezydent pumstrow^Mussolmi »  w miejsce sw,ę- „liccUiej, OTa2 że m rk a  k ko nc.
ta l-»;o maja ma się obchodzić dzień 21 kwietnia, ■ * - -- J 5

z #  i& l r :? l  m m i t u  w  B m  j i
W edług in-Monachjum, 19 kw ietnia (AW) 

form acji „ J lren ch en cr P o st11 sy tu ac ja  we- 
w nętrzno polityczna B aw arji poczyna się za­
ostrzać. O rganizacje nacjonalistyczne, k tó ­
rych działalność została  zdem askow ana w pó ł­
nocnych Niemczech, rozw ijają już o tw arcie go- 
rącżkc ,va czynność w Baw-arji, łącząc sio z 
Rercn^wehrą, nolicją krajow ą. D ążą one do o- 
fcalenia obecnego rządu, co im się tem  łatw iej 
udaje, że m a ją  w swoich rękach  wszystkie  
wojskowe i państwowe środki w iadzy. N a ra ­
zie zam m rzają oni przejpć adm inistrację przez 
zastąpienie dotychczasow ego m m istra spraw  
w ew nętrznych b y h m  m inistrem  spraw iedliw o­
ści dr Kotliem k tó ry  jest. im zupełnie oddany.
Równocześnie chcą stw orzyć w arunki w ybrania P P je  m iędzy innem i.

Ij. rocznicę zalożema miasta Rzymu, jako święto 
narodowej pracy.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y
MARKA POLSKA PÓ JD ZIE W  GÓRĘ. 

Berlin, 19 kw ietnia (PAT). „O st C ourrier11 
w a rty k u le  om aw iającym  w prow adzenie m ar­
ki polskiej w polskiej części G órnego ślą sk a ,

nacjonalistycznego prezydenta państwa.
Ich jaw na działalność nie uchodzi bynnjm nitj 

uwagi socjalistów , k tó rzy  ze sw ej s trony  orga-

Można przy jąć  z wielkiem praw dopodobień­
stw em , że zaprow adzenie m arki polskiej w pol­
skim  G órnym  Śląsku bardzo korzystn ie  wp?y- 

n i.u ją  form acje obronne!' J a k  dalece udało'°się na ukształtow anie p o ln e g o  bilansu zagra-
już nacjonalistom  opanowuć sy tuację  św iadczy u sz n e g o . Nie .ega w ątp i wosci, zei poKfci bi- . UW"! 
fak t, że obecny rznd baw arski przyrzekł gw ar- ans luandlowy stan ie  się czynny. M arka poi 
diom  U ittle ra  i wojskow-ym organizacjom  L u - ' ,\a  pójdzi# w górę. Rząd polski .orze uczy 
dendorffa interw eniow ać w spraw ie zniesienia opow iadając się za możliwie najszybszym

wprowmdzeniem m ark . polik iej na Górnym  Ślą­
sku. Zaznaczyć należy  —  że „O st-C ourrier11 jest

tow ona jest podwójnie ze znacznemi różnicami ja­
ko w y piata na Warszaw ę i wypłata na Poznań.

Podobno po ostatnie ii zarządzeniach dewizo­
wych polskich podaż marki polskiej w Gdańsku 
poważnio się zmniejszyła. „Prywatne wypłaty na 
Polskę stanowiące przedtem gros poaaży, przyj­
mowane są obecnie z wielką rezerwą. Nabywcy 
tych wypłat zdają sobie sprawę, że handlują obje- 
ktem nielegalnym i obawiają się strat

(Jperacje kredytowe banków gdańskich są wo- 
goie nieznaczne. (UiOtnio kredyty udzielane są 
przeważnie w walucie obcej i oprocentowane są 
bardzo wysoko, 2 procent miesięcznie, 14 proc, 
w stosunku rocznym.

* PODROŻENIE WĘGLA ANGIELSKIEGO. I
Londynu donoszą, że angielscy właściciele t o  

ze względu na liczne zamówienia nie
Mans h m dlowy stan ie  się czynny. M arka p o i- , UłltCKłU 1 ^ancaskic no Iwyższyli cenę węgla w y

wozowego o 5 szylingów od tony.

ustawy o obronie Republiki.

PR ZEG R LPO W A N IF W O JSK  O K U PA CY J­
NYCH.

dodatkiem  
Courrier"

w ydaw nictw u \  „B erliner Boersen Wiadomości Giełdowe
Z CIELOY KRAKOWSKIEJ. Już z onegdajszego

Wiedeń, 19 kw ietn ia  (AW). Z P aryża  dono - 1  bankach odczuwać się daje ostatnio 
szą, że F ran c ja  i Belgją uchw aliły  nie rozsze- zapotrzebowania na 6 % bony skairbo\ve ze strony 
tzać  okupacji, na tom iast zarządzą przegruno- jak najszerszych warstw. Wobec tego minister- 
wanie wojsk okupacyjnych. N iektóre oddziały siwo skarbu w najbliższym czasie wypuszcza dru- 
przesunięte zostaną z lewego brzegu R enu na  gą emisję na sumę 10 miljonów złotych polskich, 
p iaw y. N a lewym brzegu R enu pozostaną prze- Przcdewszystkiem wolną gotowiznę lokują w bo- 
w ażnie w ojska z ostatn iego  rocznika.

ZAJŚCIE W MUETILIIEIM.

* ZAPOTRZEBOWANIE NA BONY ZŁOTE. W lflytrojp na rjmku dewizowym, na którj-m w: z> tkle
gatuiiK. znacznie pjdrozaly przy równoczesnym spad- 

wzmozome ku marki niemieckiej można bj !o wywrioskować, że 
ta  nagła hauss‘a. jak to często niestety bywa. jest 
następstwem zwyżki dolar? tv Berlinie. Dzisiejsze 
v-adomohn o unegdajszej sj tuacji na giełdzie berliń­
skiej potwierdzają le przypus; zenia, jak również 
stanowią jeden przykład więcej, że nasza rodzima 
spekulacja (oczywiście w oierwszym rzędzie warj 
szewska) rozporządzają doskonale zorganizmyanąm ch kupcy i przemysłowcy, którzy obecnie nie 

uw zają za wskazane czynić zakupy
* NOWA EMISJA BANKNOTÓW. Wodług in-

słutbę iuformacjTji.ą na linji Berlin—Warszawa, po­
zwalającą jej w mig orjentowac się w położeniu.

W dniu w'Czoraiszvm haustu nrzchrala olbrzvmie

L IK W ID A C JA  M AJĄTKÓW  NIEM IECKICH.
W arszaw a, 19 kw ietn ia  (PAT). Celem w y ­

dania dalszych zarządzeń co do przeprow adze­
nia akc ji likw idacyjnej m ajątków  niem ieckich 
prezes U rzędu likw idacyjnego w yjechał na kil 
ka dni do Poznania, gdzie weźmie udział w po­
siedzeniu kom isji likw idacyjnej.

NARADY ORTODOKSÓW.
Warszawa, 19 kwietnia. (AW). Wczoraj rozpo 

częły się w Warszawie obrady rady naczelnej or- 
ganizacyj ortodoksyjnych w Polsd1. Na porzjdku 
dziennych znajduje się również spraw a stosunku 

i posłów ortodoksyjnych do Kola żydowskiego. Om

ści i syndakaliści.

SPADEK MARKI N IEM IEC K IEJ DZIEŁEM 
PRZEMYSŁOWCÓW NIF.MIFCKICH.

W iedeń, 19 'k w ie tn ia  (AW). Z L ondynu do­
noszą: WYdlug zdania „D aily N ew s11 i „D aily 
Mail11 spadek m atk i niem ieckiej je s t dziełem 
przem ysłowców niem ieckich, k tó rzy  eheą w y­
wołać. nową inflację, aby u atw ić wywóz nie­
m ieckich fabrykatów/. T akże  berliński spraw o­
zdaw ca ..P ad y  T clegraph 1 w skazuje na to, że 
jeszcze wczoi aj

lk dah zej pożyczki do wysokości 3.150 mil jardów
rokp., łącznie z kwotą 1.800 miłjardów mkp., usta­
loną w iiotaw.o z dnia 24 m irca br.

Proj kt dotyczącej ustawy m otjwowany jest 
•om, żc wydatki państwowe w II kwartale 1923

Tak ogromna zwyżka nie mogła pozostać bez 
wpływu na star, rynku efektów dywidendowych, któ­
ry wj k. kuje również usposobienie nader silne. — 
Wszy stk'emi prawie gatunkami. obracano po kursie 
zwyżkowym. W dniem zwłaszcza zainteresowaniu: 
Górka, Siersza górnicza, Zieleniewski, CcgieLki, Trze.

wy mesą 2 962 iniljanlÓYv, a przeproYvadzo.na do lania-żclazo. Tolska Nafia Chodorów. Pharma. Żeglu- 
picro ooroińo lzcścioyyu reforma źródeł docliodo- ?a- I ..ktrowma. L akcyj oank..v.yi h kupowane Prze-

i)iysłoYvy po 8000—S250 i Spółek Zarobkowych po 
51.000. lapiery p rocen tow e bez obrotów.wycli spowoduje powużny wzrost wpływÓYY dopie 

ro pod koniec II kYvartalu 1923 r., a to w sumie 
1.323 miłjardów mkp. Na pokrycie przewidziane­
go deficytu konieczna jest zatem emisja dalszych 
banknotÓYc.

Drugi projekt ust-nry, jaką minister skarbu 
nrzoinys owcy niem ieccy p ?z prz^ęu0ż,y prriann ntowi, upoważnia P. K K. P.

liczne zlecenia na zpkupno dewiz obcych Yvy- 
YYołali spadek kursu  marki.

ZARZĄDZENIA BANKU RZESZY.
Eerlin, 19 kw ietnia (P A T ).^  W obec nagłej 

zwyżki kursów  Bdwiz postanow ił gab inet U ze 
szy w porozoniieniu z dy rekc ją  B anku Rzeszy,

, , .    , , Funty sztcrl. trans.
do doprowadzema stanu emisji jej biljtów do rjoreny holcnd. trans.
kwoty 2,500 miljardÓYV mkp. łącz,nie z sumą 1.400 Franki" franc. trans.
niiljatdow, ustaloną w ustawie z 21 marca 1923 r. /'ranki szwajc. trans.

“ OBRO! CLEARINGOWY W P. K. K. P. ł i.uy włoskie rrans.
is «  <t- • t - • ty t- v  y> • łdailu nitmieckie trans.P. k . O. V\ sc:słom ['orozumienm P Iv. K 1 . i , Korony austr. rans.
F . K.. O. w p ro w a d za  s ię  od d n :a  1 m aja obrót. K orony czesk ie t:ans.

pa członków rady naczelnej żąda wystąpienia or- prowadzić dalej z najw iększym  naciskiem  dal-

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 19 kwietnia 1923.

Waluty i Cewizy?
Gotówka ^Czeki

Dolary St. Zi. trans. 49500—50O00 50000
234000— 235000 

19300 
3200—3235 
9075— 9150 
2325—2400 
1‘84—179 
0‘09—071 

1485 __r 1475—1500

V

Akcje Tow. hanuŁ ł pnem.

przew
na i opozycyjna taktyka Kola żydowskiego.

O SPRAW Ę JAWORZYNY.
Paryż, 19 kw ietn ia (PAT). „E cho NaN onal11 

pisze, że konferencja  am basadorów  pow innaby 
sam a podjąć inicjatywę arbitrażu w  sprawie 
uregulowania kwestji Jaworzyny, która jest 
przeszkodą zbliżenia polsko-czeskiego,

DWA MIL JARDY KORON AUSTR. DLA 
POLSKI.

W iedeń, 19 kw ietn ia  (PAT). Poselstw/o pol­
skie w W iedniu, k tó re  przepro irudza likw ida­
cję byłego zauladu ubezpieczeń kolejarzy, za­
w arło po uciążliw ych rokow aniach u k ład  z 
rządem  austriack im , n a  m ocy k tórego  Polska 
ot Izy m a z likw idacji w spom nianego zakładu 
dwa tniljardy koron. P o  załatYvieniu tego  u- 
Idadu  przez rząd  polski, n astąp i złożenie uzy­
skanej sum y w7 poselstw ie polskiem  w W ie­
dniu.

n astępu jące zarządzenia: 1) daleko idące o-
graniczenia przywozu, 2) zaprow udzenie ofc)- 
Y viązku meldowania posudanych deYviz w edle 
stanu  z dnia, w k tó rym  będzie w ydane od­
nośne rozporządzenie.

IS
.

Wrzenie w Irlandji
W iedeń, 19 kYvietnia (PAT). J a k  donoszą z 

L ondynu wedle tam tejszych  dzienników , o s ta t­
n i oddział republikanów  irlandzkich osaczony 
został przez wojska wolnego państwa w  petv- 
nej jaskini. W ojsko s ta ra  się w ypłoszyć re p u ­
blikanów , używ ając karab inów  m aszynow ych i 
gazów.

ZAFROSZENIE IRLANDJI NA KONFEREN­
CJĘ RADY LIGI.

W iedeń, 19 kw ietn ia  (PAT). „N. F r. P resse11 
donosi z Genew y, żo R ad a  Ligi N arodów  po­
stanow iła zaprosić wolne państwo hlandzkie,

n a  konferencję

br., a  m ającą  na  celu spraw ę u jednosta jn ien ia

V POGRÓŻKI LITWY.
Warszawa. 19 kwicinm. (AW). W Bwiąaku z no­

tą rządu litewskiego ćło rady Ligi narodów, w któ- _ . . . .  ,
r ij  rząd lileYvski i  westjonuje prawo rady Ligi na- 1 uproszczenia form alności celny, ,i
rodów i Yvypowiada groźbę zbrojuego wystąpienia 
przeciw Polsce yv terminie 3-miosięcznym, delegat 
polsld przy Lłd :e narodć.Yvv Askenazy, wystoso­
wał notę do rady Ligi narodów, yy krórej prosi 
ją o potępienie groźby wojennej Litwy ja k o  gwał­
cącej pakt o Lidze narodów, i zrzuca na Lii wę 
c a łą  udpO Y Y icclziijność za konsekwencje, jakisłby 
ewentualna realizacja tej groźby puciągnąć miaLa 
za sobą.

„POKOJOWE TENDENCJE RZĄDU 
SOWIECKIEGO”.

Z pogranicza poLko-sowieokiego donoszą:
W CharkoY\ie odbyła się v. szechukraińska kon­

ferencja korumi6iyC7.na, kcórą zagnił dłuższem 
przemówieniem Trocki, podkreśki.jąc koniecz-ność 
YYzmocnienia czerwonej armji, a yv szczególności 
powietrznej floty wxjsko\Yej. Konieczność ta  — 
twierdził Trocki, =-~ epowo<lowana została po-sta- 
wą, zajętą przez Polskę, z którą wojna nie jest 
wykluczona, pomimo najbardziej pokojowych ten- 
dencyj raądu sowieckiego11.

Charakteiystyczny jeot ró inrcż ustęp w mowie 
prezesa ukraińskiej Rady ludoYvych komisarzy Ra­
kowskiego, który między innemi zaznaczył, że 
„obecna chwila icymaga od komunistów zwróce­
nia szczególnej uwagi na rozwój i zwiększenie na- 
rodoYvego rucnu ukraińskiego, zwłaszcza z powo­
du żywiołowego dążenia, które zdradzają wobec 
Rosji sowieckiej i  jej teraźniejszego ustroju m;- 
ljony włościan w Galicji, na Bukowienic i Bessa- 
rabji1’,

dcaringoYYy, polegający na tem, że wkiścioiele ra 
chur.ków żyrowyrh w P. K. K. P. będą mogli prze-

z tych rachunków kwoty na rachunki v Polskie Iow. handL 
odwTOtnie. P  K. K. IJ objęła wj-płat" j 

przekazów P. K. O. od jednego mfljoua. Polski Glob
* WALKA Z DROŻYZNĄ. Na onegdajszem po­

siedzenia komitetu ekonomicznego mi:;istróYV wy- 
sluel.aino spraYvozdania k o ri;a "za  nadzwyezajne- 
co do walki z drożyzną z JotychczasOYsych jego 
zarządzeń w tej dziedzinie. Dyskusja nad sprawo- 
zdAnicm tein nie została zal:ońozona; odroczono 
ją do następnego posiedzenia komitetu. Następnie 
•rozpatrywano wnioski, dotyrczące ukrócenia niele­
galnego Ycywozu polskich artylrułów żywności 
przez Głaańsk i odcinek granicy śląskiej. Posta­
nowiono wydać szereg zarządzeń, mających na 
celu ’^zmozcnie kontroli nad towarami, zakaza- 
nemi do wywozu z Polski.

* CENY WYTYCZNE DLA PROWINCJI. Po­
nieważ yładzc administracyjne na  prowincji nic- 
dość dokładnie orjcntu.ią się co do tego, na jakie 
artykuły pierwozej potrzeby7 ustalić npleży ceny 
7vy tyczne, więc oddział walki z lic lw ą komisarja- 
tu rządu opratOYvał spis tych artykułów. Spis ten 
rozpatruje obecnie ministerstwo spracy yy(.wnętrz- 
nych

* ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY NASZY Mclioć nie jest ono cztonkiem, 
celną, rozpoczynającą się dnia 15 października PRZEMYŚLEM. Jodną z głównycdi przyczyn ostąt-

niej liauss‘y papicrÓYY dywidcndoYYych n>a naszych 
gicłdacli jest fakt, że yv ostatnich dniach nadeszły

“egluga Polska 
Żiełcmewski 
Cegielski 
Parowo ;y 
Automotor 
Frsus II 
Trzebinia 
Pocisk.
Górka 
Siersza 
Tcpego 
Tolska Nafta 
T ezet
Polskie Tow.
Strug
Synd. ko?7yk. 
Tłuszczo Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów
Lioktr. Siersza 1 
Nirmojowt ki 
Fabr kap. Myślenice

5300
525

240b0
1800
4500

6300
625

30000
2100
0900

bud.

150000 170000 
190000 305000 

‘ 35000 40000 
6000 7500

20000 25000 
32OO0 36000 
9000 1.3000 

110000 120000 
a  (Km 120000 
44000 50i 00 
14000 18000 
9000 11000

1 rui
5500—6000 

550— 5i5 
26500—27000 

200(J— 2100 
4700—5850 

150000—0 05000 
19000U—205000 

37500—3850',1

3 5000—34500

11000C 
110000—12001X1 

45000—46500 
15000—17500

:4 14000 
7500 

45000 
28000 
78C00 
40000 
12000 
4*900 
6<KX)

(19 kwietnia).

35000 
12000—12500 

7000
42000-43000

7-3500—76500 
36000—88000 
innon—l i p )  
40(XX>—42000

D,.lary

WŁOSKA PARTJA LUDOWA WOBEC 
FASZYSTÓW .

Paryż, 18 kw ietnia (AW). Przyw ódca w ło­
skiej partji ludow ej „ P o p iJa n 11, Don S luizo, o 
ŚY\iadczył w wyYviadzie z
„E yelsiora11:

Między faszytnm i a  naszą ideologją istn ieje 
zasadnicza różnica, k tó ra  polega n a  tem , że fa­
szyzm jest siłą woli &ktyYvuej, m y  zaś silą mo­
ralną. O bejm ując w ładzę, Mussolini zrozum iał 
znaczenie siły  m oralnej, k tó ra  m y p rzedstaw ia­
m y i zgłosił się do nas o w spółpracę. Nie cd- 
mówdliśmy jej. Dwóch m inistrów  i czterech pod­
sek re ta rzy  stan u  weszło z naszej s trony  do gab i­
netu . W  chwili obecnej p a rtje  polityczne zni­
knęły: socjaliści są rozprószeni, nacjonaliści zo­
stali pochłonięci przez faszyzm , liberałow ie i de­
m okraci istn ieją w istocie ty lko  z imienia. Jt dy ­
nie partja  ludow a pozoslała  nienaruszona. P o ­
piera ona Mussoliniego w pelnein prześw iadcze­
niu, że gdyby  zabrakło  M ussoliniego, W iechy  
s tanęłyby  w obliczu chaosu i anarcliji.

UCHWAŁA KONGRESU MAKSYMALISTÓW.
Wiedeń, 19 kwdetnia (AW ). „N. F r. P resse11 

donosi z M edjolanu: K ongres m aksym alistów , 
k tó ry  odbył się wr M edjolanie p rzy  zam anię- 
tych drzw iach, odrzucił 1400 głosami przylą-

lOouO 
6500 

46000 
23000 
70*00 
37)000 
10000 
40000 
5000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Stanów Zjcdn. 493u0—490.'0- 48500-  46740—4826Ó, 
tumy angielskie 2;'.0P0n, marki niemieckro 170—1‘45.

Czeki Bclerj i 2025- - 2860, sprzedaż 2814—2786, Ber­
ki. FtlTL—1‘53—i ‘57- 1‘53, Gdańsk P65— P55- 1‘57- 
1‘53, Roland ja 19300, Londyn £30.000—232.000—226000 
sprzedaż 227.000. kujino 225.(hó, Nowy York 46600— 
4C700—48500, sprzeua* 48740, kupno 48260, Nowy 

-  zacranicw, takie z Borlina. liczne zlecenia na York drobne sprzedaż 4.cG.iO, kupno 48210 Paryż 
zakup polskich flkeyj przemysłoYvych, głównie me- J - « ^  ? raR3 - 147°"  M5°’

dla na- yVi«deń 072.75, 6]tnluT gicznyck. ZaiiHere&OYYUme zagran icy  
sz e g o  p rzem ysłu  obj.iYYia s ię  róYvnież W jej udzia­
łach  yv ty m  p rzem yśle .

1 tak np 1200 miljonów akcyj „Cegielskiego11 
przedstawićielśim i przyjęła grupa fabryk belgijskich «K>d przewód- 

niciwem Societe John Coekoril w Seramy i oo- 
ciele de Saint Leonard w Liege. Akcję „Modrzc- 
jów11 Yvykupują z rąk  niemieckich fabryki Hcu- 
tlicgo i huli; Katarzynę. p r o j e k t o Y Y a n y  jea>t też 
Yviąksz> koncern. Podobn 
..SiaiacliOYY icami" ild. To
sy, wzywające do baczenia, by tn konaureucja za­
granicznego kapitału yv naszjm  przemyśle nie 
przyniosła szkody polskiemu społeczeństwu.

* O UMOWĘ KOLEJOWĄ POLSKO-LOTL .V- 
SKĄ. W Warszawie rozpoi żęły się rokowauin mię­
dzy 'lotewslróm ministrem komunikacji a  przcdsui- 
YY-icielstwem niinisterslY/a koleji żelaznych. Przed­
miotom rokOTań była sprawa umowy kolejorvej 
polako-lotewddej, mającej zastąpić umowę prosYń- 
zuryczną, stosowaną obecnie. Ze względu jednak 
na brak timowy granicznej łotewako-jwLskiej, zja­
wiły się puzme trudności natury technicznej, skut­
kiem czego dalszy ciąg rokcYvań nastąpi po za ­
warciu umowy granicznej.

* GDAŃSKI RYNEK PIENIĘŻNY7. Giełda ofi­
cjalna nie konceniruje wszystkich operaeyj walu­
towych Gdańska. Operacje te prowadzone są pry-

sprzedaż 9045, kupno 8955, 
6przedaż 072, kupno 071, Włochy 

2470.
GIEŁDA SZWAJCARSKA. (19 kwietnia). Berlin 

COl.SOj, Hoiandja 216, Nowy Y oik 556*50, Londyn 
23'(>5, Paryż 36 45 Medjdas £7‘22. Praga 16‘47'At, Bu­
dapeszt 072, Belgrad 5‘60, iSofja 4'20, Warszawa 
0‘01.30, 'Wiedeń i austriacka korona steniplor ana 
000.7’. A .

CZARNA GIEŁDA W WARSZAWIE. (Tel. wł.) 
ic jc-st z ,,4Łiel9oie*vsknn , - (Jsposct-ieuie zwj7żkowe, jedynie markę niemiecką 

też  s ły ch a ć  już dziś glo- notowano zniżkoYYO. Płacono o-stalnio dułary

czenie stroolctwa socjalistycznego do komu.ni-^ a tr iiu  w ciągu całego Jnia ud ?'/i rano do Syj 
stycznego. ip °  poł. Na giełdzie oficjalnej (odbywającej się od

dolary
50.000 rnk., funfy szlerlingi 2.30.000, marki nie- 
iniee-kio 170 irk.

CZARNA GIEŁDA 5YE LWOWIE. (Te!, wl.), 
N a giełdzie czarnej w dal>zym ciągu zwyżka i 
YY-yjątkiem marki, niemieckiej. Notowano do la ry 1 
47.200, marlu niemieckie 2‘30, korony czeskie 
1280, franki fąaneuskie 2SS0, frani.i szwajcarskie 
S70U mk. - s , g j

‘ ----
WYKUPYW ANIE OBCYrUIi WALUT. Ze L ‘‘o- 

wa telefonują nam: W sferach naiiJIowych panuje 
przekonanie, że agenci niemieccy wykupują w 
wielkiej ilości walutę obcą w Polsce, dzięki czemu 
marka niemiecka imicznie spadła- waluty obce 
uzyskały zaś-kursy wyższe, t , 1j

Odpowiedzialny redal or:
M I C H A Ł  K O N G P I Ń  S K Ł



N i r o K B f O S M S . ^Sobota 2 ..* K w ietn ia

B iu r k o  a a t r — * (si KteUr*»k) 
okazyjtfie do sprzedania w Sa-j 

lonle Sztuzi współczesnej i antycz­
nej Stefana Podworskiego, Kraków, 
ni. sw. Jana 14, II. p. 936

r m o tk ą  bera ksnianki poleca 
J. Borys, Przemyśl. 947 o 3

S t a - s i a  k r a w c o w a ,  ozyjąc* do­
n n ę  dla pań i dzieci, noszukuje 

zajęcia po domach. Kraków, ulica 
Diuga L. 10, u dozorcy nomu.

910

JL Su pu ję garderobę męską, uży- 
ffih  w ,n a; płacę najwyższe ceny. 
Zawiadomienie fci.responJentką lab 
ustne, Schmaus, Kr.ków, Szeroka22 . ; 

9 8 1 1 10

a w ia d c ia m . r t  za syna mego. 
Czesława, żadnych zonow.ą/.ań 

i dłngów nie płacę. — t ła  isław. 
Tomaszewski. 987

RJTupl^ komplet dzieł Sienkie- 
ł w  w- za i Prasa — Zgłoszenia 

ceną do Adm -nisłracji „Nowej 
leformy" pod „Książki1. 983

ta g e a g a zy n ie r , izr., lat 19, samo-j 
t J  J. lelny, energiczny, l rok 
jnÓS.rki w dziaie papierniczym, 
n l H i  posadę od dnia 1 maja b. r, 
y f c t  l1 1 pisemne do Admini- 
* m e f i  Reformy1* pod Papier. 

963 2 2
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pr*vjmnje 3266 3 3

H .  N I E  M E T Z
K a r m e lic k a  1 5 .

Ttowośćl Nowość!

Wapław Grabiański

j i t i j c  . t i i c . u a
(humoreski)

S tra in iczli Cnoty. — Fuszer. —  
Inny departament. — 7 a)tmnica 
letniej noty. —  Frzygt da sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50.

Tegoż autora:
den* zasadn.
. . f -
. . 2 .50  
. . 1.50
.  .  1 —  
. . 0 .50

tfnoinik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

Wojerwy balonik 
P iekła . . . . 
Rymy I a roza  . 
Przesilenie . . 
Dwie n o w e l e . .

Zakład f ita ia s n y  stołt
K arów Łc 3zów ul Królewska 65, 
pod opieką S3 . Miłosierdzia, utrzy­
mujący i wychowujący 100 s erót, 
■ powodu wzrastaiąo^j drożyzny 
znajduje się w bardzo przykrych 
warunkach, przeio zwraca się z proś­
bą do s rc szlachetnych, którym  
dobre młodzieży nie jost obojętne, 
by łaskaw ie zechcieli przyjść z  po- 
rnocy. 3bj

P a ln o  orzechowe, prawie nowe 
do sprzedanisi w skład/.ie f rte- 

nianów Heleny Smolarskiej, ulica  
W olska 7 . 769 4 4

N a p r a w i a  d z w o n k i ,  t e -  
I c l b i i y ,  e l a i i t r y k ą

rutynowany elektryk.

T .  A P  M A T Y S
Kraków, hL ZytHiklewicza 15, U p, ific.

1021, 8 6

Księgarnia katolicka
K r a k ó w , u l. F lo r ia ń s k a  1
otrzymała na skład kilkanaście 
.15.*. .u i c h  e g z e m p la r z y
dzieł:

K. B a r t o s z e w ic z .  Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma­
ja. I sna 2 tomów z ilustra­
cjami lBoO Mk.

K. B a r to s z a w io z . Anty­
semityzm w Polsce do końca 
X 7 f l  wieku Cena 9u0 Mk. 

K, B a r to s  z e  w io z . Wojna
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 6J0 Mk.

P io ó n i p o ls k ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
800 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim). 8a
wwwî woji iw iww ^ w e s c a w ^ s— n

„ O i K O S
w  d r a w s k u .

Z dniem 3 m arca  b. r. ukonsty tuow ała  się w G dańsku  
firma: *OIIlOS«, G dańska  fab ryk a  mebli i wyrobów drzew­
nych, S. A. w Gdańsku, z kapitałem  zakładowym  mk. nietn. 
100,000.000-—. Założycielami Snółki są: Spółka akcyjna
»OiKOS« we Lwowie oraz Senat Gdańska.

Na podstawie umowy, zawartej z Senatem  wolnego 
m. Gdańska, zabezpieczyła subie nowa Spotka akcyjna duże 
zakłady przemysłowe na  przestrzeni 5ż.0002, będące wła­
snością  Senatu, a położone urzy stacji G dań sk— Wrzeszcz. 
Goleni przedsiębiorstwa jest fabryczny  wyrółi mebli — co do 
k tó rych  Gdańs'c posiada tak  świetną tradyc ję  — a dalej wy­
rób  stolarszczyzny budowlanej, deszczułek posadzkowych itd. 
Przewodniczącymi P a d y  nadzorczej zosta ją  kolojno co la t  
tr*y obywatel polski i obywatel wolnego m iasta  Gdańska.

Pierwszym  prezesem w ybrano  senato ra  wolnego 
m iasta  Gdańska, p. Runge, wiceprezesem p. inż. F ranciszka 
ZamoysKiego. Do Rady nadzorczej weszli pozatem  pp.: 
Dr Bielewicz, B. Grosz, St. Weyors (dyrek tor Polskiego 
B anku  Przemysłoweęro w Gdańsku), o raz  pp. senatorowie 
Fucns i Meyer Barckhausen. Dyrektoram i zam ianowano 
pp.: E rn es ta  Berenta, arch. i inż. R om ana Słuszkiewioza, 
p rokuren tam i zaś pp.: nż. G ustaw a Chojnackiego B ro ­
nisława Uljasiewicza.

Większość akcyj znajduje się w posiadaniu  Spółki 
akcyjnej »01EOS* we Lwowie.

Nowa placówka przemysłowa, s tw arzająca  silną 
i trw ałą  podstaw ę w spółpracy kapitałów  polskich z kap i­
tałem  gdańskim , rokuje  najlepszą przyszłość, należąc już 
dziś do najw iększych i najpoważniejszych zakładów obróbki 
drzewa.

1
2
2
l 975

Ż E G L U G A  P O L S K A  S .  A .
W  S i K / i K O W l E .

^V dniu 30-go liiti.ca b. r. odbyło się III. Z w y c z a jn a  W a ln e  
igfe*7» 5h i l i i n i e  akcjonarjuszy, na którom zatwierdzono bilans i zx  

t i ia  ."aohuTikoue za rok 1922, a po udzieleniu absolutorjum 
b  r* K.-.ji i Kadzie nadzorczej uchwalono następujący rozdział z czystego  
zys*u w kwocie m k p . 1 9 ,2 1 1 . 1 . 8*1 i ;  na fundusz rezerwowy 5 'J/0, 
t. j. mkpj 961.709*—, na .95 71°/, dywidendę w zaokrąglonej kwo ie 
m itp . 5 0 , t. j. od każdej akcji kwotę aikp. 12,678.600 '—, na 10% 
tantiem ę dla Rady nadzorczej mkp, 1,612.87 2*—, na r muneiację dla 
U'zędników i Dyrekcji mkp. 3,250.995 1 5 : na rozmaite cele dobroczynne 
mkp. 700.000*—, resztę zaś przenieść na rachunek zysków i strat 1923 r.

Imieniem Dyrekcji wygłosił szczegółowe sprawozdanio *lyr. 
D r J u r c z y ń s h l ,  podnosząc ro wój poszczególnych działów T  »wa- 
rzystwa. Dlłat p r z iw o z o w y ,  rozponądzająo 5 statkam i i 2 łodzijit* 
motorowem , o n z  okoiu 100 gglarami, po 2 jięzkich latach rokuie nai- 
lepsz# nadzieje zwojn, uruchomiwszy oprócz rnchu holowniczego także 
et&ly ruch pn zerski do .'owego Kurczy ia. D ział W ^gloury rozwinął 
swoją działalność tak co do dosta * wodnycli, jak  i kolejowych, oraz 
zajmuje się oa p r1em węgla. Dział w a r s z t a t o w y  (tarlak parowy 
i warsztaty"mechaniczno ślusarskie) pizeprowadza remont statków oraz 
budowę łodzi motorowycu na snrze laż. Dział ,.2 w ir “, połączony obecnie 
pod wzg ędem handlowym z  szutrownią w llogum iłowi. ach, rozszerza 
swoją produkcję i  zdobywa nowe sz ł ę g i  odbiorców. K>erownictwo
• ziała objął po inż. Olesiu od dni i I styc n ’a 1923 r. I n l .  F lsi& l', 

a biura działu mioszrzą się przy ul. Starowiślnej Ł. 66.
* Sprawa podwyższenia kapjlaiu akcyjnego z powoda braku kom­
pletu załatw ioną zostanie w najbliz-zym  czasio na Nadzwyczajnem  
Walnem Zgromadzeniu.

Do Rady nadzorczej wybrano pom wnie I n t .  K a r o la  C z e c h o ­
w ic z a  i wicoprez. I n t .  J ó z e la  S a r e jC , a Rada nąuzor za wybrał 
ponownio prezesem In t .  C zechO M iicza, I. w ice;rez. inż. Jaszczur 
skiego, II. wiceprez. p. W iło.da O trow-kiogo.

Dywiden ię za rok 1923 wypłacać będzio kasa Spółki oraz oddział 
krakowski Banku Związku Spółek Zarobk, wych począwszy Od *tnia 
1 c z e r w c a  1 9 2 3  r . <Jti8

LOKOffiOBILE
0 1 4 —30 PH., Idtocarkl i t. u., najlepszych
1 najbardziej zranyca nioinieckich uiarok, 
kosy (zjednoczonych marea) natychm iast 
i  najtaniej do nabycia z bogato zaopatrzonego

składa fabrycznego.
Wyczerpująco oferty bezpłatnie. Zapytani* 
uprasza się skierowywać do: „CONCERNR", 
G esellschaft filr Industrie und (lewerbe, A. G., 

W ien, I., Jasom irgottstraise 6 . 920

The General-Asjency of the w ell knowa National 
Cash Register Company, Dayton, Ohio, U. S. A. for 
Kraków (Galicia), is obta nable for cepitalists. Genrlemen 
iuteresteu in this offer shoald apply to: Mr Otto Rosin, 
c./o. National Rogi-strier Kassen, G. m. b. H., Yienna VI, 
Mariahilferstrasse 5 7 —59. 97«

Bibijoteka Towarzystwa Szkoły Ludo wej
K raków , ulica sw. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzona i najtańszą

I  W Y P O Ż Y C Z A L N IĄ  K S IĄ Ż E K
I  

1

N K M W N S t K M K  O K i  % , U  m  L A T m

W  KRAKOWIE.
Przeszło 20.000 książek. Wielki wybór nowości
Działy: beletrystyczny, naukowy i  dla dzieci, bosrato

zaopatrzone. 804

Chcąc dać moiuość każdemu narwcia e’eganckiego, nieprzim akalnego piasrcza S n e c i a l n O Ś Ć :  l e k t U r d  d l a  m ł o d z i e ż y  S Z k O l f i e j  
po nieorogaj. dustępnej ceine. postaraliśmy się o wyłączną sprzedaż płasz zy z firmy:
J .  DESTUIBZ PEHń e t  TILS e t  C i e  w  P a r y ż u , wówczas, gdy aurs franka rył | 
u nas niski Dlatego też jesteśm y w stanie sprzedawać po 2 1 5 .0 3 0  mkp za sztukę, 
gdy podług dzis ejszego kursu taki oryginalny ptaszr z powinien kosztować podwó nie 

Oryginalne francuskie płaszcze te modelu ,.Maxim“ l h 23 r. (patrz rysunek) 
są niezbędne pod zas (leszczu, a w pogodę zastępują najelegantsze ukryć a: są również 
trwale w noszeniu na dz esiątki lat, gdyż materjal iest iuiDregnowany. Robota, wyko­
nanie i dodami w isw iu tn e . K ory: popielaty, beż, szary, czaruv (nadaje »ię dla 
• aiężv), g-anatowy (dla fnnhojonarinszy policji państwowej). Również posiadamy 
damskie płaszcze po 1 3 0 .0 0 0  mkp za sztukę.

Płaszcze wysyłam y niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia pisem nego, z po- 
I danir-m wzrostu i szerokosoi w plecach lub Nru: 42 , 4 (, 4 6 , 43 , 50 i b*2 za zadczen em 

Riłaci się na poczcie przy od, iurze).
UWAGA! Wobec tego, że j t d y u e m  ź r ó d ło m  oryginalnych płaszczy jest firma 

Łasza (wszelkie inne płsgzćze są nieoryginalne), gw aiantujem y naszym Szan. Klientom, 
źe w razie. gdr tow ai się nie spodoba, p: zy jm njem y go z powrotem 1 zwracamy i en ią i e. 

zam ówienia prosimy adresować: -* 846 4 4
„Dział nłaszczy nieprzemakahych Warszawska Snó!ka manufakUirowa1 

W a r sa a w a , u ł .  J a r a a  L. 1 8 / 10. T a le fo n  Itr 2 4 3 - 8 0  1 1 7 1 - 2 8 .
Zlecenia hurtowe wykonujemy najdalej do dwóch tygodni od dnia otrzymania zamówienia.

W a r n ia  5
o  o  © w  K i a ^ w i t ,  u l .  J a g M I o f c f c  1 . 1 0 . O o  o

rć>

wykonuje Druki zwyczajne. Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowo szkolne ze wszyetkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszu-y. Odezwy, Wydawnictwa 
luaowe Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykle 
I do kopiowania, Nagłówki listowe.

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
etra. Prospekty, Kwltaryusze- Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parałlalnyoh. Szkól I t  p.

po ccTtaeb nader przystępnych, szvbKo i gustownie, najładniej- 
szymi a io fienń tyczcya5 g o jam i pism, drnHiem czarnym lub

< ?

O B R A B I A R K I
£ o  m e t a l i  i  d r z e w a

Zimmermaun —  Escher —  Ilemetnana —  Erfordia' 
na składzie. 821

1 Tokarnie 1— 3 m, wiertarki 16— 50 mm, strugarki.
! fre-arkl, prasy ekscentryczne, piły cyrkularne, piły 

taśmowe, heblarki do drzi wa, gatry. narzędzia.

I N K ,  B O i i B S Ł & W  Ł A I T J A U
E rahów , u lica  P o d h a le  L. 5. T elefon  ib28.

O D W O Ł A N I E .
0(1 byłego redaktora odpotfieilzialnegn „W olnego Słowa", p. Fer­

dynanda W iśniowskiego (z przed 2 lat) otrzymujemy na itępjjące pismo:
Jako redaktor odpowiedzialny „Mol lego Słowa“ coram niniej- 

szem wszelkie z.irzuty, postawione w „Wolnem Słowie11, w N>ze 11 
z dnia 8-go maja 1921 r., w artykule p. t.: » lle  wynosi majątek posła 
piastowego, Jana Bryla' — „jakoby poseł Jan Bryl zrobił m  polityce 
dobry in.eres i jakoby dzięki wpływom swego stronnictwa dorobił się 
majątku".

Za leksom yślne podniesienie tych zarzntów, p. posła Jaua Bryla 
przepraszam i  zobowiązuję się umleśćcić Duwyisze oświadczenie w naj­
bliższym Krze „W olnego Słowa", w tygodnika „Piast" oraz w „Nowej 
Reiormie".

Kraków, dnia 11 kw ietnia 1923 r,
982 * F e r d y n a n d  W iś n io ie s l i i .

E l t m S I  O G Ł O S Z E Ń
f A R J A N A  H U P C Z Y Ó A

K r a k ó w . ,  u l .  " a g l e ł l o ć s U n  7  ( r ó g  u l i c y  S z e w s k i e j )  
p r z y j m u j e  o p ł o r  t e a m  O n * e **aty ) do wszystkich g  izet 
w 1 raju i zagranicą. Sprz. S» t i abonament wszystkich dzienników. 

P ^ y b o r y  s z k o l n o  I k a n c e l a r y j n e .
Kolektura loterji klaiowoj.

Biuro pośredniotwa kupna i sprzedaży.

P i Z E S ł C d m S  t u r y s t y c z n y  p o  P r M z .

îKt«nniKasiiXifsnainsraeea(Kri)aLgMiHssB!łnsp̂ ensHaamBnnBii»£str«in ssą a -
i

P  A  Ł  A l i
P o d e s z w y  k a u c z u k o w e  

|  i  o b c a s y  k a u c z u k o w e

I Z  r  .  I j? £ ,\
^ | l k o r 2 y s c i ł A ^

isśmJl: i

i i 7 .'s

cn

i ftnnczuio hti ^  
t r w a l s z e  
od skóry.

Ochrona przed 
w i l g o c i ą  

i
.^sassgSitfi# zimnem.

sznury, postronki, szpagaty, taśmy i t  p., pierwszorzędnego wyko­
nania, hurtownie i częściowo poleca:

F A B R Y K A  L IN  T R A N S M IS Y J N Y C H
STANISŁAWA W AŁK0 W 1ŃSK1EG0  511 2 2 
dawniej K a z i m i e r z  W ałkowiński 

KRAKÓW —ZW IERZYNIEC, ULICA LELEW ELA L. 11.
U w a g a :  Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nie mam  

nio wspólnego — a znajduję się jedynie tylko pod powyższym adresom

LABORATORIUM KOSMETYCZNE

FRANCISZKI BUDZIASZ5K
Kraków, Grodzka L  3, I. p.

poleca swój doorzo zeopatrzcn> zakład w  wyroby 
kosmetyczne:

Lygja Chrzan, środek przeciw łupieżowi i wypadaniu 
włosów.

Lygja puder łopianowy, usuwający tłuszcz i przyspie­
szający porost włosów.

Lygja błswaiek, nadający oczom mozrównany czar 
i  blask,

Lygja kwiat jabłoni, do rozjaśniania włosów,
Lygja róż, nadający naturalny rumieniec,
Lygja pasta z róż, do pielęgnowania twarzy,
Lygja puder do twarzy.
Lyaia kuracja łuszczkowa twarzy, 3020 3 2

*Płyn ia  stole ucze-nlenie brwi i -zęsów , 
jak również wszelkiego rodzaju farby na włosy i f c p
Na zamówienia % prowincji npr&sza się o zadatek.

„Kroie wytworne i praktyczne11
pierwszy polski żurnal na sezon wiosenny i letni 1023 r 

700 modeli od n ijwytworoiejszych do najskromniejszych.
Do kałdesęo m o d e l a  gotowe k r o j e  na składzie. 

„RUCH“ 5. A., Kraków, ul. Szczeaaóska 9, telef. 369.
Dia P. T. Księgarzy rabat. 843

ROK ZAŁOŻENIA 19i 7 . r o k  z a ł o l e n i a  i >»17.

DLA USWIEHAMIA ELEKTRYCZNEGO 
I N t t i m s r E K I A  SIŁY

C Z Z S U W  t S A H B U R l
TARNÓW, PLAC E A Z IW E ttZ A  VlELKIEGO L. 1

pasaż Tert.la — Telefon 95 
podejmuje Bię wszelkich urządzeń, w  zakraB elektro echniki wcho- 
dząoych, z prądu Silnego, jakoteż słabego, tak w miejscu, jakotei 

1 na prowinojl. 6159 2 2
Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
W łasno warsztaty reperacyjne motorów i  dynamo-"taszyu.

M i e j s k i e  z a M s d y  c e r a m f e s n e
K ra k ó w , L w o w ska  2
polecają na 3ezor wiosenny:

W A P N O  f i m i S T g
do bielenia, do budowy, przemysłu, nawozu i dezynfekcji 

oraz wszelkie inne »50

B U D O W L A N E .

fi

P ie r w s z o r z ę d n y  z a k ł a d  k r a w i e c t w a  d a m s k i e g o
m S l k & l A  K A P U S T Y

K r a k ó w , u l .  S z e w s k a  2 4 ,  I .  p . ,  narożniu plant 
wykonuje \  

k o s t j u m y  a n g i e l s k i ©
francuskie, płaszcze, suknie i bluzki z własnej lub 

powieizonej materji. 19 6 u
W ielki wybór materjałów krajowych i zagranicznych.

W a w e l  I n tu z A t t .

Z a m e a  fa ró leu r tld  na W awelu zwiedzać u te a a  od godslny 
9 do zmroku. Watęp do Zamku 600 mkp. (Karsąd kre^w akiegj
tel. lSł«9 )i S r e f ty  k r ó l e w .k le ,  grC b  8l iU t l« w i« Z u  I i r ł i a c  
“ k a f e s r z s  c a  (W aw elu zwiedzać ■ Oiaa w e a it  -*w-cea» •  « Mo­

d lin ie  10, w niedzloię i św ięta pc na zeń t a 9 0 r a b y . z a e ł a i e -
n y c c  w  k r y p c ie  _ia Ik a lo w , p r ó b  I k a r g i  w  k o ź c fę d c  h ę t t a ,  
orma ik a r  ja c  K. P . K a r j l  zwiedzać ti«: . w oiiwllach w*t*T»h 
ed aahtfiańztw, za egi aieaiem  arę do Eakrjstji. H u: e<'BL N i n t O  -re, 
Sukieanice, tel. 185, otwarta je tt  cadzieume #d gndz. 10 - 2 , za astatą  
1Ó00 mkp. od cłobj ; zbiorowe wycieciskt otrzymają zuiżk; w *:a»cłlarji 
V ”: -  Saki aaicacb. H t u e n B i  im . E r y k a  fcr, C c a p i l  t e j  o,
Dl. W i la k t  1 0 , wraz z  lapidarjum, otwarte z w y ą tk tłr  w»łków_ 
i  piątków codziennie od g»dz. 10 — 2 , za upłatą ICO1' mkp. ed ® »bj. 
Zniżki jak poprznąato. B a s*  I m u z e u m  f s r * “ H a l .J k i ,  ul. FroTjań- 
ika 41, działa zbiory mistrza, otwarte codziennie od h *— 2 za . prutą 
300 mkp. ed oaeiy. Zniżki jak poiraeduio. E c r s u k a n  L zy ll Ł i * .  
B o n d a 1 b r a m y  F lo r ia ń s k i  ej, zaoytek architektury u keeca J.V  
i  XVI w., w Itcle otwarty przea cały dzień, w m iesiąeaib a,as«wjch 
ta  zgI«st«L..j> sio w kancelarii ■ c niej 5 as4b) za opłatą JCCOsaho. 
od om *1. Zniżki a  poprzednio. W i n  a  H a r ja c k a  w latie  otwarta 
cedziennia od god i. 10— 13, w miesiącach zimowych za zgłoneniem  a ą 
w kasie muzealna, w Sukieim cach. Opłata lOOu mkp. od asoby. Z.óŁŁ. 
jak paprzedaia. d lB K u m  C M ii*> *y»ait h, ul. Pij arek* 6, nlwarte dla 
zwleaia**taych we wtarki i piątki od g* da, 9 - 1  w p6*uduie, o ile  w te 
dni nia przypadną iw iąt*. M UejLkia E i f ż e " 3n p r z a w y ^ a w n ,  Rio* 
Smoleńsk 9 , tel. 1349, otwarte od 10—1. M oz*  tun ef i  o g i a!tc: n e ,

na M aw elo otwarte codzienuie M stęp w niedziele, wtorki i c.zwsrtki 
3<> mkp., w m e  dni lo o  mkp. W y sta w a  T o w a r z y s tw a  s z to k  
s ig a n y c T ,  ph Szczepański I, tel. 8, otwart> ccdalennle od g. 10—4. 
W stęp 5000 mkp. W y sta w a  p r z e m y ś la  j.oL '«  <*go Ł lg l p o m o c y  
p rz a tu y s lo w e )  ul. Strsstew ik iego 1. 28, w jtep wolny od godziny 9 —1 
i od 3— 6.

• \ Władze:
W a J e w o d z tw a , ul. Basztow: L. 26 , tej. I U 1 ; godz. przyjęć: 

wo/swoda od 11— 1 gadz. urzęd.: "u 8— 3, dla stron od lu — l. ®Uł- 
n i i w e  k r a k o w s k ie ,  ul. Starowiślna L. 13, tel. ."6 5 4 ; godziny nrzy- 
jęć: starosta od 11—i ,  godz. urzęd : ud f - 3 , dla stron od 10—1. 
LjSsgfat:nt, plac. W .  św lętyun S j .  ? tel. 46 ; godz. prayjęć w presy- 
dium n iss sa : od 12— 2 - wyjątkiem niedzial s awiąt; godziny ąrzedawo 
ud 8— 2 . iS y r e k ż i*  k * l c l  fU datw o* /yoJJ. ploc Matejki L. 12 tilafcn  
2458 ; g o d tliy  um yję*: p r« * s  dyrekcji ad 11-  I, gudz. urząd.: od 8 —3 
z wyjątkiem  siadzie i św iąt. fi>> Sferja p o l ic j i ,  ul. Krupnicza Ii. 84. 
H leffr  458 ; gudsiny urfłdTW ł' nd 8—3. r z i- -  R -r b o w a  (W ładza -kar- 
boira II łzsti asji ha W ojewództwo kraaowskie'' Ul. Heielów 1. 2, II p., 
talefeu Nr 2 S5 . T-antis łsby p rz y jm je  strony codzleujio od godz. 12—1 
z  wyjątkiem aiedziel i św iąt; w biurach godziny dla stron, od U —1 .

aots^Ł^Kwmz^uEEAnrjracHSCDflr ijissofEr^Boiswfflaia: -ucusc r -mscscoi

S i a r a  k n p s a  i  o g ł o s z e ń ,

„ U s ę c t w c ić ‘, $ ił.'ok u !,aa isp r’'.9- 
d*«y kwmlenic, rwiłńaścl, islwarków  
spriedsje i wzyjreuja do knpua. 
Podwale 3, obok poczty.

Rewizja losów.

F a r a  r e w iz j i  i t s ć w  p rzy
Oo m o  la f»raa»oyjiiyr 
sc k fttz , R y n e k  S.

R t e a -

O g łc n z a n ia  p r a s o w e  i r e k l a ­
m y  k e le jo w e  „Pach**, 8 . A., ul. 
Szczepańska 9, tel. 369.
■c a«a»aa<atsicc3 Aiwa>asfeai aaisr*

fSktadj lortDpiaaew.
Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Stingl O r p a h
i iHRVCh firm

Zygmunt Raba nasip.
Kraków, ul. św. Anny I, 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycyaych

F « r f o f » l» i * y  1 m la u n a

wyłączne zastępstwo

H a l i n a  S m o l a r s k a

k s b o r a to r jn m  k o s m e t y c z n e

lm m i\  BnizlafiZBk. J, 1.1
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetrezne, włosow.

•raz kapuje w jcza,eki. 
ir eie*e»t'^>aałos*ła38=siasicsB»csr

E s i ę f t r & I o .

Księgarnia i sprzedaż gazat* 
Buch”, 8. A„ ul. dzczepftńsk* 9, 
1. 369.

*ClS»Caer^«3k33fl>!r'3smiK.S»U3ZB3
Mną,

R.«o *a ^siąt „klszeuna11 
ul. *«a«!aóA 1. 9. T i;edat«wt*n'*  
w soboty, niedaiel* 1 święta.

Rłno „ O p i*k * ‘“ ul. Ztel-u* 17.
C*y*ty atak dla iBwalidów wajeu- 
BTłii. Prąedrtfcwłćnta codziounte od 
t edz. Ł-tej. w święta od 3-oiaj.

^SlcSir^XKaiC33K3SXj3IOSICsei '
Z b k łs d w  p r z e m y s łó  Trę.

2pkład tspicsrsko - dekortŁjyjnT, 
w e ^ r ^ u  1 l wyftb k« M w

K r a k ó w ,  u l .  W o i s k a  1.  7 .  Telefon Nr 346
ÓJEŚ , ul. Sławkowska 25 ,

3.

Fierwszorzedor z ń w
m ęsk i I d sm sk

i o z d a  K u m a l i
K ra k ó w , u l .  S z c z a p a a s k : .  U
wykuaujs wszelki* zamówienia dla 
pań i panów stybk* i wykwintnie, 

r a n y  u m ia r k o w a n a .

Muszyn rtjkrmiczniczy 
! Sslrniietylny

F. l t  M is k i
K ssK B IB , f l l .  Ś S .  l
poleca rękawiczki, pończochy, 
P?iasol?, płaszcze gnrąowe, 
kartki aupry^msKiiIna po ce­

nach ssj&iżafcyąh.

W f^sssa  B r a a s w B i i  F ę k a -  
\ A i « z e k  s ^ ś r ł r s w y s h .

Z a k ł a d  t a p i c e r s k i  
I m agazyn m e b li  

1VI- B A R D A C H  
K rak ó w , F lo r ja n sk a  L 1(1,
a u e is itŁ a ia a s a , jsł a sc s*  jscas i

Of/uwls.

k d . T G  B R N C > , i iV l  
PRACOWNIA S Z E W S K A

A . P A Ł K I
K rak ó w , Rysjfck g i. 3 0 ,1 p,
»33v^:*a3iCia*!:3.« KtzsxTinn>csEo,

S k ład

!9is:!leiisklc!i p n r jid ł
K raków , u l. Ołuęja L. 10

(sklep).

s:j< eonr7S *c3JY-Ot rzateauŁncoł

Fsriłlornia i n a ń a
przyjm ije do chan . % ‘itę |»ą ja  
i  prsui* wszelką b;e!i!T j(lg*i Sajnó" 

K?«!łńtv, u l .  ' J ł u g t  i ł ) .

W  D ru ku rn l L ite rac k ie j w  K fs k o w w . nL JtRiellońclUi £ .  IA . bJtĄtlzz DruLasul L, K.

I


